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Współpraca
Jugosławii

z Węgrami
i B u łgarią

Jugosławia i Węgry zawarły 
umowę, w myśl której uległ 
zwiększeniu węgierski tranzyt 
przez terytorium  Jugosławii. 
Zgodnie z umową, w zamian za 
eksploatację jugosłowiańskich li 
nil kolejow ych , W ęgry będą Ju­
gosławii dostarczały urządzenia 
kolejow e i szereg towarów.

* * *
15 bm. podpisano układ o łącz 

ności telefonicznej, telegraficz­
nej i pocztow ej m iędzy Jugo­
sławią a Bułgarią. Ukiad prze­
w iduje rozszerzenie i usprawnie­
nie łączności między obu kra­
jami.

W dniu 14 bm. mi- ■!_ 
= nęia 66 rocznica urodzin: 
i premiera Indii Nehru. W : 
: Delhi od samego rana j 
| tłumy ludności oblegały] 
I rezydencję premiero.: 
= wznosząc okrzyki na jego: 
f cześć i składając mu ży- [ 
i czeńia. [
| Po południu premier i 
:  Nehru udał się na Sta- 5 
| dion Narodowy. gdzie: 
I przyjmował życzenia od [ 
i 50 tysięcy dzieci żgroma- [ 
ż '■'znnych na trybunach, i 
| W loży honorowej za I 
| 1ęli miejsca członkowie i 
= korpusu dyplomatyczne- j 
:  go. Jak podaje agencja i 
| United Press, ambasado- j 
r rowie amerykański i bry \ 
z tyjski nie przybyli na j 
| uroczystość.
| Na zdjęciu: premier j
| Nehru w pawilonie poi- ) 
i »fełtn na targach w New \ 
i Delhi.
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Proletariusze 
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i ę !

W  10 rocznicę 
LIGI KOBIET

P lenu m  Z G  LK
WARSZAWA PAP. 16 bm, 

rozpoczęło się w Warszawie 
dwudniowe rozszerzone ple­
narne posiedzenie Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet po. 
święcone podsumowaniu 10- 
letniego dorobku tej orga­
nizacji i omówieniu zadań 
jakie stoją przed nią obec­
nie. W obradach plenum 
wzięły udział członkinie 
Żarz. Gł. LK przewodniczą­
ce i sekretarze zarządów wo 
jewódzkich tej organizacji 
oraz czołowe aktjnyistki LK 
z całego kraju.

Na wstępie uczestniczki 
plenum uczciły minutą ci­
szy pamięć kobiet które od­
dały swe życie w walce o 
Polskę Ludowa, ro czym re­
ferat omawiający 10-letnią 
działalność Ligi Kobiet wy­
głosiła przewodniczącą ZG 
tej organizacji członek Ra­
dy Państwa — 1 Alicja Mu- 
siałowa.

A. Musialowa stwierdza 
na wstępie, że w życiu gos 
podarczym 1 kulturalnym na 
szego kraju, w budowie Pol 
ski Ludowej brały j biorą 
czynny udział miliony ko­
biet miast 1 wsi. które włą­
czyły sie aktywnie do pracy 
zawodowej w przemyśle i 
rolnictwie, do aktywnej dzir 
łalności społecznej. Ten 
ogromny udział kobiet we 
wszystkich dziedzinach na­
szego życia ilustrują wymów 
nie następujące dane: liczba 
kobiet we wszystkich galę. 
złach produkcji, noża rolni.

WmiMńe
Rozszerzone 

uprawnienia rań 
narodowych.

Pieniądze, 
które Adenaucr 

przyjmował 
„z obrzydzeniem“ .

e
Co hamuje 
przeładunki 
w porcie 
gdyńskim.

Skuteczna 
pomoc 

kwaterunkowi.

ctwem wynosi obecnie 31 
proc. ogółu zatrudnionych, 
w ciągu 10-lecia 6-krot.nie 
wzrosła liczba dziewcząt stu 
diujących na wyższych uczel 
niach technicznych, 45 proc 
ogółu pracowników nauko­
wych stanowią kobiety. Rów 
nież na wsi w walce o pod­
niesienie na wyższy poziom 
produkcji rolnej, w socja­
listycznej przebudowie wsi 
coraz większa rolę odgrywa 
ją pracujące chłopki. 41 tys. 
kobiet jest członkiniami 
spółdzielni produkcyjnych, 
w gminnych spółdzielniach 
kobiety stanowią 25 proc. 
członków, a w ogniwach sa­
morządu spółdzielczego pra­
cuje ponad 35 tys. kobiet.

W końcowej części refera. 
tu A. Musialowa zgłosiła w 
imieniu prezydium Żarz. Gł. 
wniosek, zwołania na wios­
nę przyszłego roku kongre­
su Ligi Kobiet.

Nad referatem wywiązała 
się dyskusja.

Obrady trwają. *
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Końcowy komonikat
KONFERENCJI

MINISTRÓW

Mołotow  
0  Z R E D U K O W A N IU

liczebności wojsk
w M i e m c z e c h

GENEWA PAP. W dniu 15 
bm. min. Molotow wygłosił 
oa konferencji genewskiej 
ministrów spraw zagranicz­
nych 4 mocarstw przemowie 
me w sprawie zredukowania 
liczebności wojsk w Niem­
czech.

Panie Przewodniczący, Pa 
nowie!

Delegacja radziecka wnio 
sla propozycje w sprawie 
wycofania w ciągu trzech 
miesięcy z terytorium Nie­
miec obcych wojsk, z wy­
jątkiem ograniczonych kon- 
tygentów Uważaliśmy, że w 
¡0 lat po zakończeniu woj­
ny minio że traktat pokojo 
wy nie został jeszcze zawar 
ty, wycofanie obcych wojsk 
z terytorium Niemiec stało 
się pilną koniecznością. 
Prawdopodobnie nikt nie za 
przeczy, żP pronozycja ta od 
powiada interesom narodu 
niemieckiego. Niestety, mini 
strowie spraw zagranicznych

zagranicznych
w  G e n e w i e

GENEWA PAP. Dnia 16 bm. ogłoszono tu 
następujący komunikat końcowy konferencji 
ministrów spraw zagranicznych czterech mo­
carstw:
Zgodnie z dyrektywą uchwaloną przez czte­

rech szefów rządów po spotkaniu w Genewie w 
Iipcu br., ministrowie spraw zagranicznych Re­
publiki Francuskiej, Wielkiej Brytanii, Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich i Stanów 
Zjednoczonych spotkali się w Genewie w dniach 
27 października —  16 listopada 1955 roku. Prze­
prowadzili oni szczerą i wyczerpującą dyskusje 
nad trzema zagadnieniami, których rozpatrzenie 
zostało im powierzone wc wspomnianiej dyrek­
tywie, a mianowicie:

1. bezpieczeństwo europejskie i Niemcy,
2. rozbrojenie oraz
3. rozwój kontaktów między Wschodem a Za­

chodem.
Ministrowie spraw zagranicznych postanowili 

złożyć odnośnym szefom rządów sprawozdanie z 
wyników swych obrad i zalecić załatwienie w' 
drodze dyplomatycznej sprawy przyszłego biegu 
dyskusji ministrów spraw zagranicznych.

GENEWA PAP. W dniu 15 
listopada o godz. 16 rozpoczę 
ło się pod przewodnictwem 
min. Macmiilana posiedzenie 
ministrów spraw zagranicz­
nych 4 mocarstw, na którym 
omawiano pierwszy punkt 
porządku dziennego.

W związku z propozycją 
radziecką w sprawie zredu­
kowania o 50 proc. sil zbroj-

m

W Delitzsch została orteła 
niejsza w Niemczach cukrów 
nia wyprodukow ane całkowic 
sy produkcyjne są w pełni 
przerabia dziennie 2.000 ton 

Na zdjęciu : Przybył nowy 
wych. W ciągu kilku minut 
sam ochody i platform y.

na do użytku najnowoczeS- 
nia, wyposażona w urządzę- 
ie w NRD. W szystkie prore- 
za u 1 o mat v 7.0 wan e, Fa bryk a

buraków cukrow ych.
transport buraków cukro- 

silny strumień w ody opróżnia 
Fot. — CAF

nych 4 mocarstw stacjonują­
cych w Niemczech oraz w 
sprawie zmniejszenia o kon­
tyngenty wycofane i  Nie­
miec ogólnego poziomu li­
czebności wojsk 4 mocarstw, 
ministrowie Dulles, Macmil­
lan i Pinay oświadczyli że 
nie mogą przyjąć tej propo­
zycji.

Następnie min. Molotow — 
aby podsumować wyniki dy­
skusji nad pierwszym punk­
tem porządku dziennego — 
złożył projekt deklaracji 4 
ministrów składający się z 6 
punktów. (Projekt ten poda­
jemy na str. 2).

W toku obrad popołudnio­
wych W. M. Molotow zgłosi! 
także projekt deklaracji czle 
tech mocarstw w sprawie 
rozbrojenia. (Projekt ten po­
dajemy na str. 2).

W toku obrad popołudnio­
wych było kilka krótkich 
przerw, podczas których de­
legaci mocarstw zachodnich 
badali propozycje radzieckie.

Po posiedzeniu plenarnym 
odbyło się posiedzenie w ści­
słym gronie, na którym mi­
nistrowie w towarzystwie kii 
ku doradców dokonali wy­
miany poglądów na temat ko 
munikatu końcowego.

W środę o godz. 11.30 mini 
strowie zebrali się na posie­
dzenie plenarne, na którym 
omówili propozycje radziec­
kie w sprawie pierwszego 
punktu porządku dziennego.

O godz. 15 rozpoczęło się 
posiedzenie końcowe mini­
strów spraw zagranicznych 
na którym przedyskutowano 
tekst komunikatu końcowe­
go.

10 bm. minister spraw zagranicznych Wielkie) 
Brytanii Macmillan wydal obiad na cześć W. M. 
Molotowa. J. Dullesa i A. Pinay'a.

Na zdjęciu: Czterej ministrowie na przyjęciu.

Rokowania
RADZIECKO - NORWESKIE

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS opublikowała wspólny 
komunikat radziecko-norwe- 
ski ogłoszony po rozmowach 
przeprowadzonych przez de­
legacje rządowe obu krajów 
w Moskwie. Komunikat gło­
si m. in.:

W czasie rozmów dokona­
no szczerej wymiany poglą-

Pośpiech
bońskich

militarystów
BERLIN PAP. Zachodnio-nle- 

m iecka agencja DPA podaje, 
że w partiach bońskiej koalicji 
rządowej panuje jednom yślność 
w sprawie m ianowania prezy­
denta NRF Heussa najwyższym 
zwierzchnikiem  armii zachod­
nio - niem ieckiej oraz uchwa­
lenia jak najszybciej tzw. usta 
wy w ojskow ej, która, jak wia­
domo, ustala prawa i obowiąz­
ki żołnierzy nowego W ehr­
machtu.

13 i 14 grudnia br. odbędzie 
się w Bundestagu drugie i 
trzecie czytanie ustawy wojsko 
wej. Ratyfikacja tej ustawy, u- 
m ożliw iającej utworzenie kadro 
wych jednostek w ojskow ych w 
sile 130 tys. ludzi, uczyni bez­
przedmiotową tzw. ustawę o o- 
chotnikach, w myśl której mia 
ło być powołanych do wojska 
tylko fi tys. osób. 8 i 0 grudnia 
odbędzie się w Bundestagu pier 
wsze czytanie tzw. ustawy o 
pom ocy w ojskow ej, dotyczącej 
dostaw am erykańskiej broni dla 
Wehrmachtu oraz czytanie 
ustawy o zdolności do służby 
w ojskow ej Ponadto przedm io­
tem obrad w Bundestagu w 
tych dniach będzie dodatkowy 
budżet Ministerstwa W ojny ma 
Jacy na celu przyśpieszenie u- 
tworzenia armii zachodnio - nie 
m ieckiej.

dów zarówno w sprawach 
związanych ze stosunkami 
radziecko-norweskimi, jak i 
na temat niektórych zagad­
nień międzynarodowych, do­
tyczących interesów obu kra 
jów.

Obie strony wyraziły nie­
złomna wolę współdziałania 
w rozwoju przyjaznych, do­
brosąsiedzkich stosunków 
między ZSRR a Norwegia.

W czasie pobytu premiera 
Gerhardsena w Moskwie 15 
bm. podpisane zostały: pro­
tokół o wzaiemnych dosta­
wach towarów w latach 1956 
— 1958 oraz protokół o do­
datkowych wzajemnych do­
stawach towarów w roku 
1956.

W toku Wymiany poglą­
dów uznano za celowe nawią 
zanie między ZSRR a Nor­
wegią współpracy naukowo- 
technicznej.

Na wniosek strony norwe­
skiej oba rządy osiągnęły po 
rozumienie w sprawie powo­
łania do życia radzieeko-nor- 
weskiej komisji ekspertów, 
którei zadaniem będzie prze­
dłożenie propozycji na temat 
najbardziej słusznego padzią 
łu uprawnień w dziedzinie 
wykorzystywania zasobów 
wodnych rzeki pogranicznej 
mając na względzie budowę 
w rejonie pogranicznym ra­
dzieckich i norweskich elek­
trowni wodnych.

Na wniosek strony radziec 
kiej osiągnięto również po­
rozumienie w sprawie rozpo­
częcia w na ¡bliższej przy­
szłości w Oslo rozmów ra- 
dziecko-norweskich na temat 
układu o służbie awaryjno- 
ratowniczei na morzu Ba­
rentsa.

trzech mocarstw nie poparli 
tej propozycji, mimo że mó 
w«ło się tu niemało o inte­
resach niemieckich

Wobec nnwyższego dolega 
cja radziecka złożyła 9 li­
stopada inną propozycję — 
w sprawie i.słotnoi redukcji 
liczebności obcych wojsk w 
Niemczech — sadząc, że pro 
pozycja ta,będzie bardziej 
możliwa do przyjęcia. Za­
proponowaliśmy zredukow:. 
nie o 50 proc. liczebności 
wojsk czterech mocarstw w 
Niemczech. Zaproponowa­
liśmy także, aby równocześ 
nie stan liczebny sił zbrój 
nych każdego z czterech mo 
carstw został zredukowany
0 kontygenty wojsk wycofa 
nę z Niemiec.

Padły tu uwagi, że propo­
zycja ta rzekomo wykracza 
poza ramy dyrektyw sze­
fów rządów. Niesposób z 
tym się zgodzić. Szefowie 
rządów polecili nam rozpa­
trzenie różnych ewentual 
nych propozycji, których ce­
lem jest osłabienie napięcia 
międzynarodowego, utrwa­
lenie zaufania między pań­
stwami i które zmierzają do 
zaoewnienia bezpieczeństwa 
europejskiego.

Jasne jest. że propozycja 
rządu radzieckiego o której 
tu mowa, wypływa bezpo­
średnio, z dyrektyw szefów 
rządów czterech mocarstw, 
odpowiada duchowi i literze 
zaleceń szefów rządów za­
równo w sprawie bezpie­
czeństwa europejskiego i 
Niemiec, jak również w spra 
wie rozbrojenia.

Rząd radziecki uważa, że 
zrealizowanie tej propozycji 
(wciągnęłoby za sobą wytwo 
rżenie atmosfery bardziej 
sprzyjającej, podjęciu dal­
szych kroków w kierunku 
umocnienia bezpieczeństwa 
europejskiego, jak również 
byłoby pierwszym wspól­
nym krokiem na drodze re­
dukcji zbrojeń. Wcielenie w 
życie tej propozycji polep­
szyłoby sytuacje w Euro­
pie.

Nikt chyba nie może kwe­
stionować, że zredukowanie 
wojsk obcych w Niemczech, 
choćby o połowę, spotka się z 
pozytywnym przyjęciem ze 
strony ludności niemieckiej 
Niemcy zadaja sobie natu­
ralnie pytanie, dlaczego ta­
kie proste posunięcie, jak 
zredukowanie liczebności 
wojsk obcych, nie może na­
stąpić natychmiast, dlacze­
go trzeba w tym celu cze­
kać na uregulowanie cało­
kształtu kwestii niemieckiej. 
Jeś1' mamy rzeczywiście li­
czyć się z interesami na­
rodu niemieckiego, nie na­
leżałoby odkładać uregulo­
wania kwestii redukcji 
wojsk obcych w Niemczech

Równocześnie delegacja 
radziecka zaproponowała, 
by już teraz, po uzgodnie­
niu sprawy z rządem NRD
1 NRF. porozumieć sie co do 
ograniczenia liczebności for­
macji zbrojnych Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
Niemieckiej Republiki Fede 
ralnej.

Delegacja radziecka przy­
wiązuje do tej propozycji 
wielka wagę. zwłaszcza dla­
tego że prowadzi ona do 
usunięcia podejrzliwości w 
stosunkach między ©bu pań­
stwami niemieckimi i co za 
tym idzie pomaga w usta­
nowieniu wzaiemnego zrozu 
mienia i współpracy między 
nimi.

W pracowniach
p o ls k ic h
i t e r a t o r /

W ojciech Zukrowsk! po 
powrocie ze swej ostatniej 
podróży do Chin przygoto­
wuje nowa książkę. Będzie 
to „W ielki m arsz" — ksi ai 
ka o • największej w dzie­
łach ludzkości operacji woj 
skowej dokonanej przez 
Chińska Armie Ludowa. W. 
Zukrowski przygotow uje rów 
nież tomik legend i baśni 
'•hAńckirh

PLO
w y k o n a ły  

ro c zn y  plan
przewozów
Na półtora miesiąca 

przed terminem. Polskie 
Linie Oceaniczne w Gdy. 
r.i zameldowały o wyko. 
naniu rocznego planu 
nrzewozów we wszyst­
kich wskaźnikach. Zała­
dowując na m's „Batory" 
300 fon drobnicy z prze. 
znaczeniem do Tndii — 
PLO uzyskały ostatnie, 
brakujące do pełnei rea­
lizacji zadań. wpiywv 
frachtowe. W ten sposób 
na dzień 14 bm. PLO wy 
ko-nały plan roczny w to. 
nach w 117,9 proc., w to. 
nomilach — 102,2 proc. 
oraz we wpływach — 
'00,2 proc.

Ponadto już cztery ea. 
togi statków PLO zamel­
dowały o pełnej realiza­
cji rocznych zadań prze- 
wozowych. Są to: m/s 
„Waryński'1, s/s „Jaro­
sław Dąbrowski", m/s 
..Lewant“ 1 s/s „Puck“.

K ś w m n :

ZSRR
15 listopada uruchom ione ro- 

«tało drugie vr Związku Radziec 
kim m etro —. metro leningradz- 
kle.

FRANCJA
Jak donosi agencja AFP, Ra­

da Republiki po całodziennej 
debacie odrzuciła we wtorek 231 
głosami przeciwko 50 rządowy 
projekt ordynacji w yborczej.

MALAJE
13 bm . odbył się w Londynie 

wiec protestacyjny przeciwko re 
presjom  kolonialnym  na Mala­
jach.

TURCJA
14 bm. odbyły  się w T urcji 

w ybory samorządowe.
Według doniesień dziennika 

„\ atan", niezależni odnieśli zwy 
clestwo w 28 okręgach w ybor­
czych (ogółem  było fi6 okręgów 
wyborczych), w trzech okręgach 
zwyciężyli kandydaci re wspól­
nej listy, w dwóch — przedsta­
wiciele chłopskiej partii T urcji, 
a w pozostałych — członkowie 
nartii dem okratycznej.

Ben Jussef
wyjechał do Maroka
PARYŻ PAP. Dnia 16 bm. 

sułtan Maroka Ben Jussef 
odleciał do Rabatu.

Podczas swego pobytu we 
Francji Ben Jussef odbył 
szereg rr.zmóur s francuski­
mi i marokańskimi polity­
kami. W przeddzień odlotu 
do Maroka rozmawiał on z 
byłym prezyde-'em Fran­
cji Auriolem oraz b, premie 
rem Mendes-France‘em. Nie­
dawno spnikat sie on 7. ge­
nerałem de Gaulle'em.

Dziennik „Combat" oma­
wiając spotkanie Ben Jusse 
fa z de Gaulle‘em podaje, że 
generał radził Ben Jusse-

fowi, by dążył do likwids 
cii amerykańskich baz w< 
skowych w Maroku. „Kol 
czerpiące swe informacje 
najbardziej wiarygodnyc 
źrć^ęł pip?, ąrie-inik 
stwierdzaia obecnie, że st; 
nowisko Ben Jussefa w<
bec baz amerykańskich ' 
Maroku jest pierwszym re 
7ultatem jego spotkania 
de Gaulle‘em. który nigdy ni 
krvł sweeo «tębokiego sprz 
ciwu w stosunku do budc 
wy amerykańskich urządzę 
na terytorium Francji ors 
na terenach znajdującyc 
się pod francuska kontrola'
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W Genewie s
Delegacja ZSRR
złożyła projekty
DEKLARACJI
w sprawie rozbrojenia
I pierwszego punktu porządku dziennego

GENEWA PAP. Na po południowym posiedzeniu 
konferencji genewskiej 15 bm. delegacja radziecka 
przedstawiła następujący projekt deklaracji czterech 
ministrów spraw zagranicznych w sprawie rozbroje­
nia:

Równocześnie wszyscy u- 
czestnicy konferencji stwier 
dzają, że nie osiągnięto je­
szcze porozumienia co do tak 
zasadniczych zagadnień, jak 
zapewnienie bezpieczeń­
stwa europejskiego na pod- 

Kierując się pragnieniem Ministrowie stwierdzili rów stawie zacieśnienia współ- 
ułatwienia odprężenia mię- nież, że osiągnięte zostało pracy między państwami, a 
dzynarodowego, umocnienia całkowite porozumienie co także rozwiązania problemu 
zaufania między państwami, do tego, iż cztery mocarstwa niemieckiego i przywrócę* 
usunięcia groźby wojny i zgodnie z oświadczeniami sze nia jedności Niemiec, 
zmniejszenia ciężaru zbro- fów ich rządów, powinny wszyscy członkowie kon-
jeń — ministrowie spraw za- wstrzymać się od użycia siły £eren .. wykazali pragnienie 
granicznych Związku Ra- zbrojnej w stosunkach mię- kontynuowania wysiłków 
dzieckiego, Stanów Zjedno- dzy sobą i starać się o poko , mierza1ąCych do osiągnię­
cie nych, Wielkiej Brytanii i jowe rozwiązanie istnieją- “ takjeg0 p0rozumienia. 
Republiki Francuskiej żywią cych między nimi lub mogą- 
nadal przekonanie, że nale- cych się wyłonić sporów, 
ży kontynuować starania, by Pł, n pn /Y rT A
osiągnąć porozumienie w r>
sprawie szerokiego progTamu p^RZADKU
rozbrojenia, który sprzyjał- v k f p o  *
by zapewnieniu pokoju i bez daiłininłuu
pieczeństwa międzynarodo- GENEWA PAP. Propozy- 
wego, umożliwiając przezna- cja delegacji radzieckiej w 
czanie minimalnej części re- sprawie pierwszego punktu 
zerw ludzkich i zasobów eko porządku dziennego, zgłoszo 
nomicznych na zbrojenia. na 15 bm. po południu,

Przeprowadzona przez nich brzmi jak następuje, 
dyskusja wykazała, że istnie Ministrowe spraw z.a,?r  ̂
je porozumienie co do tego nicznych ZSRR, USA. Wiel 
celu ł że w pewnych donios- klej Brytanii i * rancp 
łych sprawach dotyczących stwierdzają, ze jakkolwiek 
redukcji zbrojeń i zakazu wymiana poglądów w spra- 
broni atomowej, jak również wie pierwszego punktu po- 
koniecznoścł ustanowienia rządku dziennego bezpie- 
skutecznej kontroli nastąpiło czeństwo europejskie l Niem 
zbliżenie miedzy stanowiska- cy — nie doprowadziła je- 
mi czterech mocarstw. Co szcze do porozumienia w 
się tyczy spraw, w których niezbędnym zakresie, to jea 
porozumienie nie zostało jesz nak dała się zauwazyc zbiez 
cze osiągnięte, ministrowie ność stanowisk wobec szere 
zgodnie postanowili, że czte- Su doniosłych zagadnień do 
ry mocarstwa wraz z inny- tyczących bezpieczeństwa 
mi państwami zainteresowa- europejskiego, a mianowi- 
nymi powinny podjąć wysił- cie:
ki, aby likwidować obecne j Wszyscy uczestnicy kon 
rozbieżności i w ten sposób i. feremcji wypowiedzie- 
opracować możliwy do przy- j. g;e za stwierdzeniem w 
jęcia system rozbrojenia, któ układzie o bezpieczeństwie 
ry obejmowałby redukcję europejskim, że strony ukła 
wszystkich zbrojeń i sił du wyrzekają się używania 
zbrojnych obwarowaną sku- siły w swoich wzajemnych 
teeznymi gwarancjami. stosunkach.

Równocześnie ministrowie q  Osiągnięto porozumie- 
pcetanowili, te prowadzone "  nie, że zobowiązania wy 
obecnie w różnych krajach pływające z układu o bez- 

- . W  ton.ro« „ d
wykonaniem przez państwa ną akcjĘ w celu przeciwsta 
ich zobowiązań rozbrojenio- wienia się ewentualnej a- 
"wych powinny zmierzać do gresji w Europie, 
tego, by ułatwić rozwiązanie Osiągnięto również poro 
problemu rozbrojenia. ^  zumienie, że państwa —

strony układu nie powinny 
Ministrowie zgodnie posta- udzielać poparcia agreso- 

nowili, że w związku z tym, rowb
rzednie z dyrektywami sze- . __.. „
fów rządów, należy konty- Ą  Uznano konieczność u- 
nuować rozważanie przede s t a n o w i e n i a __ ę . > 
wszystkim tych postanowień, Wschodem a Zachwlem s i 
które zawarte są: f t  na której obszarze pod-

jęte zostaną kroki dla usta- 
„  w propozycjach ZSRR z ien;a maksymalnego pozio- 
cl 10 maja i 25 lipca bieżą- mu sii zbrojnych odnośnych 

cego roku w sprawie reduk- państw, przy czym wprowa 
cji zbrojeń, zakazu broni a- dzona będzie odpowiednia in 
tomowej i usunięcia groźby Spekcja_
„cmcj wojny, Uznano konieczność wza
U w propozycji prezydenta J  j emnyCh konsultacji mię 
u  USA z 21 lipca w spra- dzy stronami układu, aby 

wie zdjęć lotniczych i wy- ¡upewnić wykonanie przez 
miany informacji wojsko- pabstwa zobowiązań przyję- 
wych, tych z tytułu układu o bez

p  w propozycjach rządu pieczeństwie europejskim.
C  Wielkiej Brytanii w  spra /  porozumiano się także

wi® rozbrojenia z 21 lipca i O  całkowicie co do tego,
29 sierpnia oraz ze zobowiązania wypływają

J  w propozycji rządu fran ce z układu o bezpieczeń- 
Cl cuskiego, dotyczącej kon stwie europejskim nie po- 

troli finansowej nad rozbro- winny naruszać niepozby- 
jenietn i przeznaczenia zwoi- walnego prawa państw do 
r.ionych w ten sposób śród- samoobrony indywidualnej 
ków na cele pokojowe. i zbiorowej.

W CHINACH 
LUDOWYCH

W szybkim tempie roz\ 
wija się gospodarka Chin < 
Ludowych. Powstają no- < 
we zakłady przemysłowe, j 
buduje się nowe linie ko < 
lejowe.

Na zdjęciu: fragmenty 
5 zakładów metalurgicznych < 
t  Anszan w półn.-wsch. Chi J
♦ nach. Produkują one szy- 
| ny dla nowych linii ko-< 
X lejowych i elementy doJ
♦ nowego mostu na rzece 
t Yang-tse-kiang.

w w m c H -

STATKI MELDUJĄ
O WYKONANIU 

PLANÓW

W ciągu ostatnich 
dni napływa coraz 
więcej m eldunków o 
wykonaniu planów 
przez załogi naszych 
statków. Ostatnio 
nadszedł telegram z 
s/s „M archlew ski“ , 
który wiezie do Gdy 
ni ładunek rudy ze 
szwedzkiego portu 
Gevle. Załoga statku 
znacznie przekroczy­
ła plan w tonach, 
tonom ilach i w pły­
wach. Również zało­
ga m/s „N ow a Hu 
ta“ , który wyszedł 
z Nantes do portów 
lewantyńskich z drób 
nJcą, doniosła o prze 
kroczeniu planu rocz 
nego.

JEDNOSTKI 
„DALM ORU“  

ŁOWIĄ 
W KANALE 

LA  MANCHE
W ostatnich dniach 

Jednostki „D alm o- 
ru“ , które przeszły 
Już z Morza P ółnoc­
nego na łowiska w 
Kanale La Manclre, 
uzyskują niezłe w y­
niki. W dniu 15 hm.

przy sprzyjającej po 
godzie, złow iono i 53 
tony ryby . Przeeięt 
nie w ypadło wlec 
po 9,5 ton na traw­
ler. Najlepsze- w yni­
ki uzyskuje dotych­
czas szyper Kazi­
mierz DURIASZ z 
„Jupitera“ , który w 
pięciu zaciągach u- 
zyskał w dniu 15 
bm. 260 beczek ry 
by. Niewiele ustępu­
je  mu załoga „Sa­
turna“  z szyprem SO 
KOŁOWSKIM, która 
w tym  samym dniu 
złowiła 250 beczek 
r>by.

S/S „B IA ŁY STO K “ 
REALIZUJE 

ZO BO W IĄZANIA

Przed paroma dnia 
mi załoga s/s „B ia ­
łystok“  zameldowa­
ła o przedterm ino­
wym  wykonaniu zo ­
bowiązań październi 
kow ych. Ponadto za 
łoga pokładowa i 
praktykanci hotelo­
wi dodatkowo zobo­
wiązali się: p rzygo­
tować i w yczyścić 5 
ładowni celem przy 
spieszenia załadun

zobowiązanie skrócę 
nia sam oremontów 
zaplanowanych w IV 
kwartale. W tej 
chwili s/s „B ia ły ­
stok“  płynie z Chin 
do Colombo, gdzie 
spodziewany jest 19 
bm. Przyjście statku 
do Gdyni przewi­
dziane jest w poło­
wie grudnia.

R A ZY ŁADUJĄ 
RYBĘ

Dwa nasze statki- 
bazy znajdują się w 
tej chwili na morzu 
i odbierają rybę od 
trawlerów. „Stalowa 
Wola“  ma Już w ła ­
downiach przeszło 13 
tysięcy beczek ryby, 
natomiast „Morska 
Wola“  rozpoczyna w 
tych dniach załadu­
nek. Połow y są co 
raz obfitsze tak, że 
yj niedługim czasie 
ładownie obu na­
szych statków-baz 
zapełnią się beczka 
ml z rybą.

„F ryderyk  „C h o­
pin“  stoi jeszcze w 
porcie gdyńskim  1 
przygotow uje się do 
w yjścia w morze, co 
nastąpi po wykona

S t r a jk  p o w s z e c h n y
w  Argentynie
NOWY JORK PAP.. W po ,ak P°<*aJe Reuter, prezydent 

niedziałek wieczorem kiero- dokonał także ponow nych zmian 
wnictwo Argentyńskiej Po- w rządzie. 15 bm . rano prezy- 
wszechnej Konfederacji Fra- dent konferow ał z dowódcam i 
cy proklamowało strajk po- garnizonów stolicy. 1 
wszechny na znak protestu H BnH M O H M U H H H BM i

O kłopotach
f r a n c u s k ie j  p o c z ty

ku statku. Podjęto nlu drobnych^remon 
także długofalowe tów.

przeciwko drastycznym za­
rządzeniom nowego rządu w 
stosunku do ruchu związko­
wego.

Jak podają agencje zachodnie, 
oddziały w ojskow e obsadziły 
najw iększe zakłady przem ysło­
we, rzeźnie i chłodnie w Buenos 
Aires, Rosario i innych w ięk­
szych miastach A rgentyny. Rząd 
przejął także pod sw oją kon­
trolę dzienniki wydawane przez 
konfederację lub sym patyzujące 
z ruchem  związkow ym . Po uli­
cach stolicy krążą silne patrole 
żandarmerii. Donoszą także, że 
b. prezydent Lonardi pozostaje 
pod aresztem dom owym .

Do strajku powszechnego, 
proklamowanego przez Ar­
gentyńską Powszechną Kon­
federację Pracy, przystąpili 
o północy 15 bm. robotnicy 
najważniejszych zakładów 
przemysłowych w Buenos 
Aires: włókniarze, metalow­
cy, pakowacze mięsa i pra­
cownicy hut szkła. Przeciw­
ko strajkowi wypowiedzieli 
się natomiast przywódcy 
związkowi kolejarzy, druka­
rzy, pracowników banko­
wych i administracji.

W Rosario, drugim co do 
wielkości mieście Argentyny, 
robotnicy miejscowych fa­
bryk rozpoczęli strajk jesz­
cze 14 bm. wieczorem.

Gdy policja  aresztowała m iej- 
scow ych przyw ódców  związko­
wych, napotkała na opór robot­
ników. R ozpoczęły się wałki — 
policja użyła broni palnej. W 
mieście kursują jedynie nie­
liczne, obsadzone policją  tro le j­
busy i krążą wzm ocnione patro­
le w ojskow e.

Prezydent Argentyny prze 
prowadził czystkę wśród do­
wództwa armii. Przeszło 20 
generałów oraz kilku wyż­
szych oficerów otrzymało 
dymisję.

Posiedzenie
K C

Włoskiej Partii
RZYM PAP. Odbyło się 

tu posiedzenie KC Włos- 
kiei Partii Socjalistycz- 
nej. poświęcone uczcze­
niu pamięci zmarłego nie 
dawno zastępcy sekreta­
rza partii Rodolfo Mo- 
randi.

P rz e m ó w ie n ie  w y g ło s ił 
sekretarz partii socjali­
stycznej Piętro Nenni. 
który scharakteryzował
Rodolfa Morandi jako 
dzielnego i konsekwent 
nego bojownika o intere­
sy włoskiej klasy robot­
niczej oraz gorącego zwo 
lennika ledności działa- 
nia partii socjalistyczne: 
i komunistycznej. Jed 
ność ta, wykuta w okre­
sie wspólnej walki prze 
ciwko faszyzmowi — po 
wiedział Nenni — w cią 
gu ubiegłych dziesięciu 
lat znacznie okrzepła. "W 
ciągu tych lat, my, so­
cjaliści, daliśmy dowód, 
iż wierni jesteśmy zasa­
dom rewolucyjnego mark 
sizmu i proletariackiego 
internacjonalizmu, wal 
czyi i ś my o wcielenie w 
życie naszych ideałów.

W kronice sądowej 
kwartalnika „Revue Pro­
gressiste du Droit Fran­
çais" nr 2 z 1955 r. omó­
wiona jest sprawa, którą 
w roku bieżącym rozpa- 
tryua.1 jeden z trybuna­
tów karnych w Paryżu.

Naczelny dyrektor
poczt Joseph Le Mouel i 
dyrektor paryskiej służ­
by ambulansów poczto­
wych François Lachaise 
zostali oskarżeni na pod­
stawie art. 187 § 1 fran­
cuskiego kodeksu karne­
go o zatrzymanie około 
500 listów — zwykłych, 
lotniczych, poleconych i 
ekspresów — wysłanych 
z Polski pod adresem fir 
my Botrans w Paryżu. 
Firma Botrans wystąpiła 
z powództwem o odszko­
dowanie za straty ponie­
sione w wysokości 1 mi­
liona franków.

W świetle wywodów 
obrony stan faktyczny 
sprawy przedstawia się 
następująco:

Lachaise otrzymał w 
czerwcu 1950 r. wiadomoś 
cl, że z Polski nadchodzą 
listy w kopertach, na któ 
rych znajduje się stem­
pel „o zupełnie niezwy­
kłej treści“ . Stempel ten 
— zdaniem obrońców — 
upoważniał funkcjonariu­
szy pocztowych zgodnie 
z obowiązującymi ich 
przepisami do zwróce­
nia listów nadawcy. Po­
nieważ zrozumiale było 
jednak, że stempel pocho 
dził z urzędu pocztowe­
go „obcego" kraju, La­
chaise wolał zwrócić się 
o instrukcję do swego 
zwierzchnika, naczelnego 
dyrektora Le Mouel, któ­
ry z kolei również nie 
chciał powziąć decyzji, 
lecz zreferował sprawę 
ministrowi. Wówczas mi­
nister poczt i telegrafów 
dal dyrektorowi Le 
Mouel formalne polecenie 
zatrzymania koresponden 
cji noszącej wspomniany 
stempel. Z chwilą odwo­
łania rozkazu listy zosta­
ły skierowane do dystry­
bucji.

Tyle obrońcy na temat 
stanu faktycznego. W wy 
wodach prawnych powo­
łali się oni na art. 53 in­
strukcji ogólnej poczt, te 
legrafów i telefonów, któ 
ry ma następujące brzmię 
nie:

„Nie nadaje się dalsze­
go biegu przesyłkom poci 
towym (korespondencji), 
na których znajdują się 
napisy obelżywe lub za­
wierające groźby, bądź 
mechanicznie odbite lub 
ręcznie wypisane wzmian 
ki, hasła, cytaty itp. znie 
ważające lub obraźliwe 
dla osób fizycznych lub 
prawnych, albo mające 
charakter propagandy mn 
narchicznej, anarchistyc?

nej lub antymilitarystycz 
ne j".

Sąd wziął pod uwagę 
— jak podaje „Revue Prc 
gressiste“ — „przema wic 
jące na korzyść oskarżo­
nych okoliczności lagodzc 
ce" i skazał Le Mouel i 
Lachaise na minimalna 
karę grzywny po 2.000 
franków. Jest to niewąt­
pliwie zastanawiające 
Ale pozostaje nam wyin 
nić, co właściwie“ byłr 
przyczyną tej „wielkiej" 
sprawy na. poczcie fran 
cuskiej? Co upoważnił 
do przedsięwzięcia kro­
ków, które spowodowali 
szkody obliczane prze 
firmę Botrans na m ilion  
franków? Co kazało wzy 
wać tłumaczy i eksper­
tów, co poruszyło cała 
hierarchię pocztową, ba 
zakłóciło nawet spokó' 
ministrowi? Jakiż to by< 
stempel o „niezwykle 
zupełnie treści“ ?

Zawierał on takie otc 
zdanie z Apelu Sztok­
holmskiego:

„Domagamy się bezwa 
runkowego zakazu broni 
atomowej. Rząd, który 
pierwszy zastosuje tę 
broń. zostanie potępiony 
przez ludzkość, Jako 
zbrodniarz wojenny“ .

K .  P o k l e w s k i - K o z i e l

KALENDARZ 
ROB OT NI C Z Y  

NA 1956 r.

V,■■

niezbędne i ciekawe dla każdego wydawnictwo
zawiera m. innymi:

Kalendarium. Życiorysy wielkich naukowców, lite- 1 
ratów, działaczy robotniczych. Dział: Wasza Ojczyzna« 
— Polska Ludowa. Wiadomości ze świata. Dział:5̂ , 
Nauka i Technika oraz artykuły z zakresu literatury.

technicznej i popularno-naukowej. ,
Cena Kalendarza Robotniczego na 1956 r. 6,— zł. 
Przedpłatę przyjmują kolporterzy w zakładach pracy
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iutju.1  Dt łntra-pnil, ®
4 3» Pr.uSUCb.il S H .tsrn tM , Ob.rbUr. 
g e r u W t .r  d .r  St«4t « « > ,  V orc lt jc»4 «r  
des P rov lM i.lau M ch u ti« . 4er Rhelnprovi».* w.
führend., « u s i n a  d .r  Rheinischen Sep .reU Jt.n - w  
be.agung.. ^

_ itt heute Ul Rhbndorf b e l  m in  uni e r .  
hlOt ein jährliche* Ruhegehalt von Ki M .00Ó .-— 
Aufgrund eine* Prouesses gegen 41« Stedt »,
Kbln den A> 1938 gesonnen h ot, e rh ie lt  er ^
die Snu®, von t .i 280.030,— nusbetohlt.

mieć. Z tego jednak powo- Nic tez dziwnego, ze 
du — jak należałoby przy- Adenauer miał wszelkie 
puszczać -  nie spotkał się powody, by być wdzięcz- 
z represjami ze strony Hit nym reżimowi hitlerowskie 
lera Uniknął ich dlatego mu. O tym, jak okazał 
— ale n tym już lakonicz- swą wdzięczność, mówi w 
ne uwagi szefa głównego cytowanej juz biografa sy 
urzędu bezpieczeństwa Rze nowa Adenauera L J ^
szy me mówią — ze jako w r. i » «
prezydent pruskiej rady poprzez łącznika prosił go 
j>aństwowej, walczył tak o rozmowę, przy czym wy 
zdecydowanie przeciw ko- słannik ten zrobił ostroż 
munistom, że narodowi n* aluzje co do rozgalę- 
socjaliści nie wiedzieli po zwnego sprzysięzenla prze 
dojściu do władzy żadne- ciw Hitlerowi, teść mo 
go absolutnie powodu do dał mu wyraźnie do zrozu 
tego, by zatruwać życie mierna, ze me będzie brał 
panu Adenauerowi. Doku- udziału w tego rodzaju 
ment ten mówi po drugie, przedsięwzięciach . 
że w okresie dyktatury w  świetle danych z prze 
hitlerowskiej, obejmy kan- szłości Adenauera staje 
clera bonski otrzymał od ^  zrozumiała jeg0 obec- 
hitlerowców 35 tys. ma na patyka. Niezrozumiałe 
rek (280 tys. plus 6X 12 staią tylko siowa kan 
tys.). Pieniądze te pozwo- 'które _  jak poda-
liły mu na prowadzenie try wała prasa _  wypowie. 
bu życia, do ktorego byl dzjaj z okazji rokowań w 
przyzwyczajony. Jak zresz Moskwje w rozm0wie4-r. cłunorHyo «ą i trwyrtr/WUil —

Program
łran c u sk ie j

„Nowej lewicy"
PARYŻ PAP. Opubliko* 

wano tu program utworzo­
nej niedawno „Nowej le­
wicy“ , uchwalony na pierw 
szym zjeżdzie tej organiza­
cji. Program podkreśla, te 
„Nowa lewica" nie jest par 
tią, lecz ruchem, który zmie 
rza do uczestniczenia w ży­
ciu jjolitycznym kraju w 
charakterze „niezależnej si­
ły“ , Organizacja postawiła 
przed sobą zadanie uaktyw­
nienia w życiu społecznym 
najszerszych rzesz ludności 
rozpowszechniając wśród 
nich ideę utworzenia Fron­
tu Narodowego. Program 
przewiduje obronę swobód 
demokratycznych, walkę o 
demokratyzację szkolnic­
twa, o skrócenie terminu 
służby wojskowej, o zaprze 
stanie wysyłania wojsk 
francuskich do walki z ru­
chem narodowo . wyzwoleń 
czym na terytoriach zamor 
skich,

„Nowa lewica" występuje 
za rozbrojeniem, przeciwko 
blokom militarnym, przeciw 
ko tzw. „małej Europie", za 
utworzeniem systemu bezpie 
czeństwa zbiorowego w Eu­
ropie, za zjednoczeniem^ Nie 
mieć, za uznaniem Chińskiej 
Republiki Ludowej.

ta stwierdza autoryzowa- Moiotowem, 
na przez Adenauera biogra niwîaHf.7v} 

która ukazała się wfia
Niemczech zachodnich, o-

R;
mile,
ment

Kanclerz
oświadczył wówczas, że 
gdyby mu Hitler kiedy-

: -------- , ---------------- , • , kolwiek przeszedł przez
becny kanclerz przebywał d byłby go zadusił
v\i'*7if>*7 ptdc T^nnftw^nirl . > « ^własnymi rękoma“ . W in­

nym oświadczeniu, już ofi­
cjalnym, powiedział, ma­
jąc przede wszystkim sie­
bie na myśli, że część na-

5 przez cały czas panowania
* dyktatury hitlerowskiej czę

ściowo w swej willi w
F,PRODUKOWANE po nauera czytamy natomiast: grał w 1938 r., wypłacono Neubabelsberg _ koło Focz- 
vv̂ żei za Neues „Przed 1933 r.: członek mu sumę 280.000 RM". damu, lub teẑ  „do wy-
Deutschland“ — fasci- partii Centrum, prezydent Co mówi ten dokument, buchu wojny, zył spokoj- rodu ^ 0brzydzeniem, od-

przedstawia doku- pruskiej Rady Państwo- którego wydawcą jest, jaK me wraz ze swą rodziną wracała się od tego wszy*t
odnaleziony w ar- wej, przewodniczący za- wynika z okładki „Reichs- w _ Rhonaorfie . Biograria ^ ego>i (hitleryzmu —

chiwum tajnel policji hit- rządu prowincji reńskiej, führer SS — Der Chef des raowi rowmez o ym, ja- przyp red)
lerowskiei Dokument ten, czołowy członek reńskiego Sicherheitsdienstes, a więc kim to zajęciom oddawał
pochodzący z czerwca 1939 ruchu separatystycznego, szef głównego urzędu bez- się Adenauer: „Chodził po „To wszystl o j -
r onisuie w suchym pro- Po 1933 r.: Żyje obecnie pieczeństwa Rzeszy. swym ogrodzie i pielęgno- wiąc stylem Adenauera
tokólarnym tonie ówczes- w miejscowości Rhöndorf A więc po pierwsze, że wał krzewy roz". Poza tym nie przeszkadzało mu, j
na sytuacje czołowych o- koło Kolonii i utrzymuje przed rokiem 1933, dokład spędzał czas za granicą, widać, w przyjmowamu gru
"obistości  ̂ sÄ p t i  roczną emeryturę w wy- nie zresztą między 1919 a skąd jednak wracał zaw- bych tysięcy od HRlera.
Mzwiskach wieto z nich sokości 12 tys. RM. W wy- 1923, Adenauer brał czyn- sze do Niemiec Hitlera co Ale może zwolenników je-
umieszczono uwagi* Znaj niku procesu przeciwko ny udział w ruchu seffrara- oczywiście świadczy o tym, go pocieszy a ,
Z e s i ę w  areracto““.P rzy  władzom miejskim Kol o- tystycznym. dążącym do że czuł się w nich mezgo- mowa! je........ z obraydze-
nazwisku Konrada Ade- nii, który Adenauer wy- oderwania Nadrenii od Nie rzej. niem . a.

ü tO S U
I Co Ci się szczególnie 

podobało w dzisiej­
szym numerze „Głosu“?

2 Czy któryś z artyku 
łów wzbudził Twoje 

wątpliwości?

3 Na Jakie pytania 
chciałbyś otrzymać 

odpowiedź w najbliższym 
czasie?

4 Jakie zauważyłeś Wę­
dy i usterki w druku, 

w opracowaniu graficz­
nym numeru?

Jeśli chcesz podz:elić 
się z redakcją swoimi 
uwagami, skieruj je na 
adres: Gdańsk, Targ
Drzewny 3/7, Redakcja 
„Głosu Wybrzeża“ . Na 
kopercie zaznacz: Ankie­
ta. Albo zatelefonuj na 
nr 315-72.
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Rody narodowe wobec nowych zadań 1)

Rozszerzone uprawnienia
W CIĄGU roku bie­

żącego rząd podjął 
kilka zasadniczych 

uchwał mających wiel­
kie znaczenie dla u- 
mocnienia rad naro­
dowych i stworzenia ;m 
warunków umożliwiają­
cych spełnienie funkcji 
rzeczywiste»« o“!n«oraw 
nego gospodarza terenu. 
Na mocy tych uchwał zo 
stały poważnie rozszerzo­
ne uprawnienia rad naro 
dowych. zwłaszcza w 
dziedzinie zarzadzania go 
spodarka terenową

Najistotniejsze zmiany 
dotyczą ustalania I wy* 
konywania planów tere­
nowych. Dotychczasowa 
nadmierna centralizacja 
w planowaniu gospodar­
ki rad narodowych spro­
wadzała najczęściej rolę 
rad do wykonawcy tych 
planów. Ministerstwa 
przekazywały radom na­
rodowym wiele wiążą­
cych dyrektyw dotyczą­
cych projektu planu te­
renowego, Ponieważ tych 
dyrektyw, w postaci tzw. 
założeń, było bardzo du­
żo i były one nieraz bar­
dzo szczegółowe, nie no- 
zostawało już miejsca na 
inicjatywę rad narodo­
wych. Ministerstwo Rol­
nictwa ustaliło szcze­
gółowo założenia dla 
rad narodowych, okre­
ślając np. strukturę 
zasiewów, rodzaje zabie­
gów a gro. j zootechnicz­
nych itp., dając przy 
tym na uwzględnienie 
tych wytycznych w pro­
jekcie planu tylko 7 dni 
czasu.

Nadmierna centraliza. 
cja przejawiała się rów. 
nież w tym, że w Naro­
dowym Plan,e Gosnodar
czym ujmowano wielo 
szczegółowych elemen. 
tów z zakresu gospodar­
ki terenowej, co powo­
dowało. że po uchwale­
niu tego planu przez 
rząd ministerstwa prze­
kazywały radom narodo­
wym szczegółowe zadania 
do wykonania.

Również w toku reali­
zacji planu terenowego 
nadmierna -entralizacja 
W dysponowaniu wszelki 
mi środkami, np. w dzie 
dżinie zaopatrzenia inwe­
stycyjnego. zaopatrzenia
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Kiedy będą 
ogrzewane

hale robocze?
Nie mogę pominąć milczę 

niem nastroju, jaki panuje 
wśród załogi stolarni nr 21 
w Nowym Porcie, należącej 
do ZBM Gdańsk. Kończy 
sie jesień, szybkimi kroka­
mi zbliża się zima, a u nas 
hale produkcyjne są nie 
ogrzewane. Wpływa to nie 
tylko źle na jakość produk­
cji, gdyż klej nie wysycha 
1 powstają rozmaite braki — 
ale znacznie gorzej oddziały 
wuje to na ludzi, którzy 
marzną i są coraz bardziej
rozgoryczeni.

A że nie jest to gołosłow­
ne. przytoczę jeden fakt: 
Ostatnio na zebraniu mówi­
łem o stałej poprawie wa­
runków bytowych robotni- 
ków i chłopów w naszym 
państwie. Wtedy ludzie od­
powiedzieli mi: „Co nam be 
dziesz mówił gadki o popra­
wie. Jaka może być popra­
wa, gdy w 1952 r. mieliśmy 
tu ' suszarnię i centralne 
ogrzewanie — a obecnie nie 
ma ani suszami, ani central 
nego ogrzewania, ani ciepłej 
wody do mycia się“.

Załoga w tym wypadku 
miała rację. Od dłuższego 
czasu kocioł centralnego o- 
grzewania nie działa. Robio 
no różne narady, pisano pro 
tokóły, poddano nawet ko­
cioł badaniom w Politech­
nice Gdańskiej — i sprawa 
ucichła. Widocznie nasza dy 
rekcja uważa, że można na 
tym skończyć, bo ostatnio 
nic sie w tej sprawie nie 
robi A mnie się wydaje, 
że jest to wysoce niesłusz­
ne i krzywdzące załogę.

K. Ludwicki
korespondent

w surowce dla przemysłu 
terenowego — poważnie 
ograniczała inidatywe 
rad narodowych, powo­
dowała niepotrzebna ko­
respondencję a nawet ha 
mowała wykonanie pla­
nów terenowych

Obecnie znacznemu o- 
graniczeoiu uległ zakres 
za^żeń przekazywanych 
przez, władze centralne 
do projektów planów 
rad narodowych. Mini­
sterstwa nie mogą teraz 
narzucać radom narodo­
wym szczegółowych za- 
’ »ń, dają natom’ast tedy 
nie ramowe ' kierunko­
we (orientacyjne) wska­
zania w -akresie polityk! 
ogólnopaństwowe.i. Z mniej 
szono również ilość wskaż 
ników dotyczących gos­
podarki rad narodowych, 
które umieszczane będą 
w Narodowym Planie 
Gospodarczym i w pla­
nach poszczególnych mi­
nisterstw. Ustalony został 
ponadto nowy tryb uzgad 
niania planów woje­
wództw z prezydiami wo 
jewódzkieb rad narodo­
wych w ministerstwach 
i w Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarcze, 
go, zapewniaiaey powią­
zanie potrzeb terenu z 
zadaniami ogólnopaństwo 
wymi. Wprowadzoną też 
została zasada, że w wy 
padkp rozbieżności zdań 
miedzy wojewódzkimi ra 
darni narodowymi a mini 
sterstwami bedzie roz­
strzygać beznośrednio Pre 
zydHim Rządu.

Postanowienia te dają 
radom narodowym pełną 
inicjatywę w opracowa­
niu projektów planu i sta 
wiają praktycznie prezy­
dia WRN w dziedzinie 
gospodarki terenowei na 
stanowisku równorzęd­
nym z ministerstwami.

Szczególnie duże upraw 
nienia otrzymały rady na 
rodowe w dziedzinie in­
westycji terenowych. Tak 
więc otrzymały one u- 
prawnienia inwestorów 
centralnych w zakresie 
planowania i realizacji 
inwestycii grupy II. tj. 
w zakresie prawie wszy. 
stkich inwestycji w dzie­
dzinie oświaty, zdrowia, 
kultury rolnictwa, prze­
mysłu drobnego, obrotu 
towarowego, budowy 
dróg itp. Te uprawnie­
nia a także przyznanie 
radom narodowym 10 
proc rezerwy inwestvcyj 
nej, uproszczenia w przy 
gotowaniu dokumentacji 
projektowo - kosztoryso­
wej, szersze wprowadze­
nie projektów typowych 
itp, — wszystko to przy. 
czyni sie do szybszego i 
bardziej prawidłowego 
wykonania planów Inwe­
stycyjnych i będzie czyn­
nikiem mobilizującym do 
szerokiego wykorzystania 
rezerw miejscowych.

Na mocy uchwały Ra. 
dy Ministrów z dnia 2 
lipca 1955 r. ® rozszerze­
niu uprawnień rad naro. 
dowych włącza się z 
driem 1. I- 1956 r. do 
planowania terenowego

budownictwo mieszkanio­
we DBOR. Pozwoli to na 
skoncentrowanie w ra­
dach narodowych całości 
spraw gospodarki miesz. 
kantowej. Równocześnie 
bowiem zostały przyzna, 
ne radom narodowym 
uprawnienia w zakresie 
rozdzielnictwa mieszkań 
w zakresie rozdziału ma 
teriałów budowlanych; 
podporządkowano radom 
narodowym wojewódzkie 
komisje kontroli rozdzia­
łu mieszkań itp.

Przyznanie radom na­
rodowym uprawnień w 
zakresie nadzoru nad ho 
dowlą zarodową w PGR. 
w zakresie opiniowania
0 podstawowych wskaź­
nikach projektów planów 
PGR, a także opiniowa­
nia o gospodarczych pla­
nach lasów państwo­
wych. przyczyni się do 
powiązania gospodarki 
planowanej 1 zarządza- 
n i przez ministerstwa z 
gospodarką rad narodo-
wych,

W zakresie handlu u- 
chwala przewiduje ściślej 
sze powiązanie z radami 
narodowymi organów pań 
stwowei inspekcii handlo 
wej, przedsiębiorstw
handlowych i przetwór­
czych itp. Podobnie prze­
widziane zostały szerokie 
uprawnienia dla rad na- 
rodowych w dziedzinie 
drobnego przemysłu, o. 
światy, kultury, opieki 
społecznej, transportu itd

Warunkiem pełnego 
zbliżenia władzy ‘ areno- 
wej do ludności oraz eał 
kowitego wprowadzenia 
w życie postanowień u- 
chwały o rozszerzeniu 
uprawnień rad narodo. 
wych będzie wydanie dal 
szych przepisów, umac­
niających samodzielność 
prezydiów rad powiato­
wych i grom .dzkich.

To zasadnicze usamo­
dzielnienie . id narodo­
wych w zakresie gospo­
darki terenowei nakłada 
na rady narodowe wszy- 
stkich szczebli tym wiek 
sze obowiązki. Nowe, 
wielkie uprawnienia po­
winny być nie tylko wy­
jaśnione całemu aparato. 
wi rad narodowych ale
1 szeroko omówione z 
aktywem społeczno - gos 
podarczym rad narodo­
wych. z radnymi, z ko­
misjami rad, spopulary­
zowane wśród całej lud­
ności. Trzeba by wszys­
cy zdawali sobie sprawę, 
że nowy okres w rozwoju 
rad narodowych jest wy­
razem wielkiego postępu 
na drodze demokratyza­
cji naszego życia pań­
stwowego, społecznego i 
gospodarczego. Powstały 
nowe perspektywy dal­
szego zacieśniania współ­
pracy rad narodowych z 
masami pracującymi, szer 
szego rozwinięcia ich ini 
cjatywy. co stanowi prze 
cięż niezbędny warunek 
lepszego wykorzystania 
rezerw gospodarki tere­
nowej, szybszego jej roz. 
woju ku pożytkowi spo­
łeczeństwa.

Wincenty Kawalec
dyrektor Dep. PKPG

W lutym 1956 r. mija 10 cą jednostki oraz jego stary 
lat od chwili powołania przyjaciel ORMO-wiec WIE- 
ORMO. Tę doniosłą roczni­
cę ORMO-wcy województwa 
gdańskiego pragną uczcić 
czynem. Już teraz do Ko­
mendy Wojewódzkiej MO

CHOWSKI zobowiązali się
podnieść wydajność pracy i 
jakość wykonywanych re­
montów tak, aby nie było 
braków.

Członkowie ORMO z gro­
mady Sztutowo zobowiązali 

napływają zobowiązania sję na cześć rocznicy 10-le- 
zbiorowe i indywidualne ze cia ORMO zorganizować ze- 

I wszystkich placówek ORMO. SP«1 amatorski. Podobne zo-
Oto ORMO-wcy ze Stocz- Owiązania podjęli ORMO-

wcy z Elbląga i powiatu 
ni Gdańskiej zobowiązali elbląskiego
się wzmóc walkę ze szkodni Dalsze zobowiązania na
ctwem gospodarczym, chuli- cześć 10 rocznicy ORMO
gaństwem j pijaństwem na napływają. (d)
terenie zakładu oraz dopo­
móc MO w utrzymaniu po­
rządku publicznego przez 
udział w nocnych obcho­
dach. Ponado ORMO-wcy 
Stoczni Gdańskiej podjęli 
wiele cennych zobowiązań 
produkcyjnych.

ORMO-wcy ze Stoczni im.
Komuny Paryskiej w Gdy­
ni podjęli wiele zobowiązań 
indywidualnych. M. in. KA­
ZIMIERZ BRATKE i MA­
RIAN JUNSKI postanowili 
pełnić do lutego przyszłego 
roku, 200 godzin służby w 
jednostce MO. ORMO-wcy 
z II Komisariatu MO w 
Gdyni zobowiązali się peł­
nić 1500 godzin służby oraz 
zwerbować 10 nowych człon 
ków ORMO.

Nie pozostali w tyle rów­
nież ORMO-wcy z powia­
tów woj. gdańskiego. JAN 
WŁODAREK, pracownik 
warsztatów wydzielonych w 
Nowym Dworze, który nale 
ży do organizacji od chwili 
jej powstania i jest dowód- 
iiiiiimiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiii

!n WFM-125“

E Coraz więcej zgrab- = 
E nych sylwetek motocykli Ę 
Ę WFM widać na ulicach Ę 
E naszych miast i wsi. 5 
| Udanym typem moto- § 
| cykla WFM interesują = 
j  się również odbiorcy za- ż 
:  graniczni. W bieżącym | 
= roku zawarli oni szereg 1 
= transakcji na ich dosta- = 
! we. |
E Głównym producentem | 
E WFM-125 jest Warszaw- E 
E ska Fabryka Motocykli. Ę 
| Fot -  caf |
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Co hamuje przeładunki
w porcie gdyńskim

„Hartwig" w Gdyni jest 
największym przedsiębior­
stwem spedycji międzynaro­
dowej w Polsce. W zakres 
jego pracy wchodzi zabezpie 
czenje sprawnego dowozu do 
portu towarów eksporto­
wych, wywóz w głąb kraju 
ładunków przywiezionych 
przez statki oraz koordyna­
cja manipulacji przeładunko 
wych w samym porcie ze 
wszystkimi współpracujący 
mi przedsiębiorstwami.

St. Kogutowski
dyrekior »C. Hctriwigć 

w Gdyni

Nienajlepiej przedstawia 
się także sprawa z dostarcza 
niem wagonów przez PKP. 
Ną skutek niepodstawienia 
zamówionych wagonów pod 
statki — już we wrześniu za 

wych, pracochłonnych manipu- notowaliśmy przestoje kilku 
lacji w porcie przed wysyłką jednostek. „Kielce“ n p . mia 
w głąh kraju. Term inowe zaś . , , Dr7e- to iu  K ra
w ykonywanie, tych prac mani- gOdZLn przestoju,
pulacyjnych warunkuje systema kow" — 24 godziny. Poza
tyczne opróżnianie przestrzeni 

to- tym z braku zamówionych

Zadania te wzrosły w zna 
cznym stopniu w bieżącym 
kwartale. Zależenia planowe wią niespodzianki dla „Har-

warSy ,T °t™  iam ym tffiięcb  wagonów musieliśmy wyła-" ‘ ‘ /J rt.trr, „ n/\ 4- I )/\ v,zatorow w magazynach.
Tyle o zadaniach. Jak wi­

dzimy są. one bardzo poważ 
ne. I jakkolwiek nie stano-

IV kwartału przewidują bo­
wiem wzrost przerzutu ma­
sy towarowej o 24 proc. w 
stosunku do ubiegłego kwar 
talu, co stanowi 44 proc. ma 
sy towarowej, która prze­
szła przez port gdyński pod sie z tych zadań.wymaga peł
czas ubiegłych trzech kwar­
tałów.

Takie spiętrzenie przeła­
dunków w końcu roku nie 
jest wynikiem wadliwego pla 
nowania wymiany towarowej 
przez centrale handlu zagra 
nicznego czy też niefytmićż' wykazują jednak doświad- 
nej realizacji zadań rocznych czenia z ubiegłych lat 
przez poszczególne przedsię-

dować ze statków „Pen- 
wern“ i „Warszawa" dwie 
trzecie rudy na place. Spo­
wodowało to dodatkowe ko­
szty, związane z konieczno­
ścią przesztaplowania żelaza 
ną placu nr 5 dla uzyskania 
powierzchni składowej pod 
rudę. Ponadto zablokowaliś 
my tym samym miejsce, prze 
znaczone dla towarów na li­
nię dalekowschodnią.

Zdajemy sobie doskonale 
sprawę z tego, że „portowy 
szczyt przeładunkowy“ zbie­
ga się z nasileniem wewnątrz 

W okresie przygotowaw- krajowych przewozów jesień 
czym urządziliśmy szereg na pych. Ponieważ jednak każ 
rad z centralami handlu za ¿ly przestój statku oznacza 
granicznego, portem i inny- poważną stratę dewiz przy 
mj przedsiębiorstwami. Jak naszych statkach — z tytułu

twiga“ i wszystkich współ­
pracujących z nim przedsię­
biorstw, jak Zarzad Portu, 
PKP. PLO, Polcargo,, Mor­
ska Agencja itp. — to jed­
nak terminowe wywiązanie

nej mobilizacji - wszystkich 
zainteresowanych przedsię 
biorstw

biorstwa. Tzw. „szczyty prze 
ładunkowe" w portach są 
związane z sezonowym natę 
żeniem przewozów niektó­
rych towarów.

Towarami „sezonowymi", 
które w dużej mierze wpły­
ną na spiętrzenie przeła­
dunków w bieżącym kwar-

największą przeszkodą w ryt 
micznej obsłudze przeładun­
ków portowych był zawsze 
podczas „szczytów przeiadun 
kowych“ brak dostatecznej 
liczby robotników oraz wago

straconych wpływów za 
frachty, przy obcych — w 
postaci wypłacanych w de­
wizach kar za przetrzyma­
nie statku, mocno apeluje­
my do DOKP Gdańsk o wni 
kliwe rozpatrzenie możliwo­
ści zwiększenia ilości podsta

nów' pod rudę. Pierwsze dni wianych do portu wagonów 
tegorocznego „szczytu“ sygna przede wszystkim pod rudę 
lizują, że z tymi trudnościa­
mi będziemy borykać się 
także i w bieżącym roku.
Niepokojące jest jednak to, 

tale i pierwszych miesiącach że — mimo omówienia za- 
1956 r. są przede wszystkim dań na naradzie w dniach
cukier, płody rolne oraz szcze 3 — 4. X br. z Zarządem Por ______ ............. ...... ......
golnie intensywny w tym o- tu w Gdyni — już w począł noszą jednali: korzyści bez po- 
kresie import rud żelaznych kowym okresie odczuwa się ‘ “
ze Szwecji (porty szwedzkie brak robotników’ do pełnej

Załoga naszego przedsiębior­
stwa rozum iejąc trudności PKP 
i Zarządu Portu, przez odpo­
wiednią koordynację prac stara 
się dopom óc w przełamaniu 
tych trudności. W tym  celu 
pragniemy organizować w okre 
sie „szczytu4* przeładunki nie­
dzielne. W ysiłki nasze nie przy

szyblko zamarzają 1 musimy 
zdążyć zaopatrzyć huty w 
zapas rud).

Dla zobrazowania rozm iarów te
gorocznego jesiennego „szczytu 
przeładunkowego“  w porcie gdyń

obsady stanowisk przeła­
dunkowych. Przewlekają się 
także prace remontowe przy 
rampie magazynu nr 5 i 60- 
tonowym dźwigu pływają­
cym, co znacznie zmniejsza

skim wystarczy podać, że prze- zdolność przeładunkową por 
widziane jest przeładowywanie tu  i utrudnia pracę. RÓW- 
dziennie około 150 w agonow rud, . . , , , • ,
około 100 wagonów cukru i ok. niez niedostateczne jest wy- 
60 wagonów cementu, stąd też posażenie portu w ciągniki, 
towary te, obok norm alnej ma nieodzowne do dowozu towa 
sy drobnicy, będą stanowiły 
trzon przeładunków w IV kwar

m ocy innych przedsiębiorstw, 
Nie udało się zorganizować prze 
ładunku niedzielnego na statku 
„Sp ero“ , gdyż pom im o zamó­
wień i obietnic, kolej nie pod­
stawiła wagonów, narażając 
„Hartwiga** na koszty za czas 
stracony przez robotników  na 
oczekiwanie.

* * *
Celem złagodzenia trudno­

ści związanych z obecnym 
„szczytem przeładunko­
wym" w porcie gdyńskim za 
łoga „Hartwiga" ze swej stro

tale. Nie należy także zapom i­
nać, że obok tych „sezon ow ych“  
ładunków oraz stałej masy drób 
nicow ej, szereg towarów, jak 
kauczuk, towary włókiennicze, 
skóry będą wym agały dodatko-

rów z odległych magazynów, ny poczyniła starania, aby 
co pociąga za sobą bezpro- zapewnić rytmiczny dopływ 
duktywne przetrzymywanie towarów do portu i plano-
statków u nabrzeży, jak to 
ostatnio zdarzyło się z m/s 
„Mazury".

LISTY „A" i „B" były pocie­
szeniem dla ludzi wydeptują­
cych drogę do kwaterunku.

Często jednak „szczęśliwcy“ umiesz­
czeni na tych listach czekali całe 
lata na przydziały, a mieszkania 
otrzymywali, a często i nadal otrzy­
mują, nie ci, którzy najbardziej ich 
potrzebują, ale tacy, którzy umieją 
„chodzić koło swoich spraw".

Ta nienormalna, a nawet krzyw-
dząca gospodarka mieszkaniami w niczący komitetu rejonow ego nr 2 w 
trój mieście wypływa z nieporządku ^ " r ^ o S y ^ j o S e
panującego W kwaterunku i z trud- bęaą brały udział w opracowywaniu 
ności spowodowanych zbyt małą planów przydziału mieszkań, 
ilością mieszkań w stosunku do po- Inicjatywa komitetu rejonowego 
trzeb. Zapotrzebowanie rośnie bo- nr 2 wskazała właściwy kierunek 
wiem szybciej niż nowe domy. Lu- gospodarce mieszkaniowej. Prezy- 
dzie chcą, i słusznie, wyjść z pod- dium MRN postanowiło więc z po- 
miejskich baraków, z suteryn i piw- czątkiem br. wprowadzić tę metodę

Skuteczna pomoc
k w a t e r u n k o w i

działu w pierwszym rzędzie. Np. 
Longin Konkiel mieszkał przy ro­
dzicach, którzy mają własny dom w 
Gdyni przy ul. Żeromskiego 15. Je­
go żona zajmowała pokój o powierz 
chni ponad 22 m kw. przy ul. Cho­
pina w Sopocie. Warunki mieszka­
niowe tej pary nie były więc naj­
gorsze i niesłuszne się stało, że ob.

nic kapitalistycznych domów czyn- pracy. Opracowane przez wszystkie Konkiel otrzymał mieszkanie w 
szowych. Z drugiej strony wielu komitety rejonowe projekty planu 
ludzi nie chce zrozumieć trudności rozdziału mieszkań były wielokrot-
mieszkaniowych i często z najwięk- nie omawiane, uzupełniane i w koń mieszkań w ogóle nie jest najlepiej.
_zym uporem walczą o mieszkania cu zatwierdzone przez Prezydium 
ci, którzy mieszkają w dobrych albo MRN.
przynajmniej znośnych warunkach. W planach tych na bieżący rok

u / i r b z a  K A S iF n z y  t a r  k t o  uwzględniono tych mieszkańców,WIEDZĄ SĄSIEDZI, JAK KTO którzy maią mniej niż 2,5 po_
SłŁU/,1 wierzchni na osobę, gnieżdżą się w

sóbN™ ć  Sżę t e f  T ak  w iig o tn y c h  s u te r y n a c h  i  n a jd łu ż e j
uporządkować gospodarkę m ieszkaniow ą?. mieszkają W  G d y n i,
Trzech lub nawet dziesięciu pracow ni- ,  r f a t  t z a c t a  W Y P A C Z Aków kwaterunku nie jest w stanie spraw 1' “  U i .A t i iZ /A e j .A  “  1 1 . I C / . .1
dzić setek podań, a tym  bardziej wa- SŁUSZNE ZAŁOŻENIA
runków m ieszkaniowych wszystkich ludzi 7 r „ 71irY, P r p Zvr i i nm M R N
ubiegających się o mieszkania. Nu: w ięc Zrozumiałe ze Prezydium MKJN .... ....  ̂ „___ _ ___  „ ,.________
dziwnego, że np. w planie W ydziału musiało uzupełnić plany proponowa- 10 m kw. bez kuchni. Zw olniony w ten 
Kwaterunkowego Prez. MRN w Gdyni nie ne pr2eZ komitety. Jednakże W nie­
były um ieszczone re jon y  nr 12, 14 i .15. h Wvn a rik a ch  zrobiło to bezKwaterunek w Gdyni nie m iał w łaści- Riorycn wypaaKacn zromio to oez
wego rozpoznania potrzeb m ieszkanio- sprawdzenia warunków mieszkanio­
wych miasta. . wych kandydatów, gdyż w planach

W ychodząc ze słusznego założenia, ze 7n , i , - ł v  n a zw isk a  lu d z i nTe z a -najlopiej „w iedzą sąsiedzi, ja k  kto sie- znalazły się nazwiska luazi nie za
dzi“  _  Ob. B . PAŁCZYŃSKI, przewód- sługujących na otrzymanie przy-

żadnego oficera, a mieszka tam nadal 
najspokojniej... Stanisława Pruchniak.

REZERWY SA — TRZEBA JE 
UJAWNIĆ

Nowe budownictwo nie pokrywa 
potrzeb mieszkaniowych Gdyni. Dla­
tego, aby wykonać plan przydziału 
mieszkań, trzeba ujawnić rezerwy 
lokalowe.

Dużo mieszkań Jest „zagęszczonych“  
przez fałszywe m eldunki, zdarzają się 
jednak i bardziej karygodne sposoby blo 
kowania w olnych mieszkań. Często lu­
dzie w yjeżdżający z W ybrzeża nie w y- 
m eldow ują się, by zarezerwować sobie 
mieszkania w  Gdyni na czas urlopu lub 
w ynajm ow ać je  rjp sezonie po 50 zł ot’ 
łóżka.

Czy w  wypadkach takich nadużyć ra­
da narodowa naprawdę jest bezradna? 
Okazuje się, że nie zawsze, bo np. ob. 
CIESIjAKOWEJ, która wyprowadziła się 
do Szklarskiej Poręby, potrafiono za­
brać pokój przy ul. 1 Arm ii 18 m. 4.

W zwalczaniu tych nadużyć mo 
glyby pomóc biura meldunkowe. Tc 
nie przestrzegają jednak własnych 
przepisów i nie wymeldowują lu­
dzi, którzy od dawna nie mieszka­
ją w Gdyni, mimo że komitety blo 
kowe wskazują im takie wypadki 
i domagają się wykorzystania opu­
szczonych mieszkań.

Mimo pewnych wypaczeń w re­
alizacji, droga, którą kwaterunkowi 
wskazały komitety rejonowe w 
Gdyni, jest słuszna. Warto, by w 

- . . , Gdańsku i Sopocie wprowadzono
ny pokój, pozostawiając go z 5-osobową . oncnndnrlri m ip w k a n la m irodziną w jednej izbie o powierzchni sy s le m  gospodarki mieszkaniami

' • _ ■ ■ oparty o czynnik społeczny, repre­
zentowany przez komitety blokowe 
i rejonowe. Trzeba jednak od po­
czątku systematycznie realizować 
uzgodnione plany przydziału miesz­
kań, trzeba energiczniej sięgnąć po 
ukryte rezerwy. W. W.

pierwszej kolejności.
Z realizacją planów przydziału

Np. w rejonie 7 na 36 zaplanowa­
nych przydzielono dotychczas tylko 
o mieszkań, w rejonie 15 — na 22 
zaplanowane 3 mieszkania itp.

Gdyński kwaterunek nie może jakoś 
przyzwyczaić się do załatwiania w pierw 
szej kolejności ludzi ob jętych  planem 
na rok bieżący. M ówi o tym  następują­
cy przykład. Ob. ŁUKOMSK1EMU, zam. 
przy ul. M ariackiej 2 m. S (umieszczo­
nemu w planie) anulowano w iipcu br. 
przydział uprzednio wydany na zwolnlo-

sposób pokój przyznano Stanisławie 
PRUCHNIAK, teściow ej Tadeusza MA- 
ZU RCZAK A, który zajm uje duże w y­
godne mieszkanie. K iedy kom itet re jo ­
now y zaprotestował, przydział na sporny 
pokój wydano na nazwisko St. GRACZY 
K A, oficera m arynarki. Dotychczas jed ­
nak nikt nie widział w  ow ym  pokoju

wy odbiór ładunków impor­
towych. Ponadto obok wy­
siłków zmierzających do to­
nażowego wykonania za­
dań — w trosce o obniżkę 
kosztów własnych — będzie 
my dążyć do organizowania 
w jak najszerszym zakresie 
przeładunków bezpośred­
nich w relacji burta — 'wa­
gon, tzw. pociągów zmarszru 
tyzowanych, wagonów zbio­
rowych oraz do skracania 
czasokresu składowania to­
warów w magazynach porto 
wych.

Szeroka mobilizacja załóg 
zakładów pracy, w odpowie­
dzi na apel CRZZ oraz na­
wiązanie ścisłej współpracy 
między wszystkimi przedsię­
biorstwami mający i wpływ 
na usprawnienie pracy w 
porcie — stanowią podsta­
wę dla wykonania trudnych 
zadań w ostatnim okresie 
szczytowego nasilenia przeła 
dunków w porcie gdyńskim.

Państwowe Liceum Fel 
czerskie w Gdańsku ist- 1 
nieje od roku 1949. W i 
ciągu tego okresu szkolę 
opuściło 194 absolwen­
tów, którzy pracują w 
lecznictwie otwartym, w t 
wiejskich ośrodkach zdro 
wia, PGR, POM i pogo­
towiach ratunkoyjych.

Nauka w liceum trwa 
3 lata i absolwent otrzy- 1 
muje dyplom felczera. 
Po odbyciu 3-letniej 
praktyki absolwent może 

\ studiować na wyższej 
t uczelni medycznej.
7 Na zdjęciu: uczniowie 
yzapoznają się z anatomią ' 
\człowieka na podstawie 
: modelu gipsowego.
i  Fot. z. Kosycar*

1200

II bm. w salach redu­
towych Teatru Narodo­
wego otwarto pokaz no­
wych wzorów tkanin jed 
wabnych, przewidz:anych 
do produkcji w 1956 ro­
ku. Pokaz połączony jest 
z kiermaszem, prowadzo­
nym przez „Gallux“ . 
Można tu nabyć wdeie no 
wych wzorów tkanin, któ 
rych produkcje rozpoczę­
to już w roku bieżącym.

W kilku salach zgro­
madzono dużą ilość róż­
nokolorowych gładkich i 
wzorzystych tkanin z je­
dwabiu naturalnego, 
sztucznego i stylonu. W 
(ej bogatej kolekcji de­
monstrowanych tu no­
wych wrzorów, poważna 
pozycje zajmują tkaniny 
wytwarzane z barwione­
go tzw. acetalu, który 
umożliwia stosowanie nie 
zwykle bogatej różnorod­
ności kolorów i ich ze­
stawień.

Rewelacją pokazu są 
pierwsze polskie tkaniny 
jedwabne zdobione tzw. 
drukiem filmowym. Wzo­
ry są tu subtelne, cienio­
wane i na pewno znajdą 
uznanie najbardziej wy­
brednych klientek.

Interesującą i cenna 
nowość stanowią tkaniny 
o szlachetnej apreturze. 
zapobiegającej gnieceniu 
sie i kurczeniu tkanin, a 
także zmiękczającej lub 
usztywniającej je. Wiele 
zyskały na estetycznym 
wyglądzie matowane tka 
niny bieliźniane. produ­
kowane z przędzy błysz­
czącej.

Przewiduje się ogółem 
wprowadzenie do produk 
cji w roku 1956 ok. 1.200 
nowych wzorów drukar­
skich i tkackich w róż­
nych kolorach, co stano­
wi wzrost wzornictwa w 
stosunku do roku bieżą­
cego o ok. 20 proc.

D W A  P L Ą S  1

Rys. Karol Baraniecki
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wyjedzie

na wczasy zimowe I
wT CZASY TURYSTYCZ 

NE stają się coraz po 
pularniejsza formą wy 
poczynku. W br. sko 

rzystało z nich dotychczas 
11,5 tysiąca osób, tj. nie­
mal 5-krotnie w ięcej niż w 
rokn ubiegłym . Plany na 
rok przyszły, przewidujące 
dalszy rozw ój tej form y wv 
poczynku, om ów iono pod­
czas dw udniow ej narady, któ 
ra odbyła się ostatnio w 
Karpaczu z udziałem przed 
stawicieli PTTK. Funduszu 
Wczasów Pracow niczych i 
Kom itetu do spraw tury­
styki.

W czasie narady postano­
w iono upowszechnić w przy 
szłym roku indywidualne 
wczasy turystyczne, których 
uczestnicy w yjeżdżają we 
dw ójkę lub w kilkuosobo­
wym gronie znajom ych 1 od 
bywają w ycieczki na dowol 
nie w ybranych trasach o- 
kreślonego rejonu. W roku 
bieżącym zorganizowano na 
próbę takie wczasy na Dol­
nym Śląsku. Skorzystało z

nich ok. tysiąca osób. W ra 
mach ulgowego skierowania 
wczasowicze ci otrzymali 
bezpłatny przejazd w obie 
strony oraz specjalne bony 
PTTK. uprawniające do ko­
rzystania z noclegów  i w y ­
żywienia w obiektach tury 
stycznych. W obec ogrom ne­
go powodzenia tej form y tu 
rystyki, w roku przyszłym 
przewiduje się zorganizowa 
nie takich wczasów również 
w Bieszczadach i Górach 
Świętokrzyskich. W dalszych 
latach — w myśl d ługofalo­
wych planów — z indywi­
dualnych wczasów turystycz 
nych korzystać będą dzie­
siątki tysięcy osób.'

Na naradzie om ówiono 
także przygotowania do zi­
m ow ych wczasów narciar­
skich w nadchodzącym  sezo 
nie. W roku bieżącym  na 
wczasy te w yjedzie ok. 5 ty 
sięcy osób. w tym większość 
na szkoleniowe obozy nar­
ciarskie. których liczba wzro 
sła w porównaniu z sezo­
nem ub. niemal dwukrotnie.

S P O R T O W I?
Przez łączenie kół sportowych
do umocnienia organizacyjnego
SPORTU ZWIĄZKOWEGO

z
X 
X
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Zdołaliśm y wprawdzie w ychow ać sobie już dość silne 
kadry w yczynow ców , ale pod stawowe ogniwa rnchu spor­
towego — kota zakładowe — nie zawsze rozw ijają się tak, 
jakby sobie tego należało życzyć . Mamy jeszcze zbyt wiele 
kół sportow ych, które figurują jedynie w kartotekach po­
szczególnych rad okręgow ych zrzeszeń, a w praktyce nie 
istnieją, albo też prowadzą nędzny. suchotniczy żywot, 
bez realnych m ożliwości p opraw y swego bytu.

Stan taki nie m ógł trw ać dłużej bez szkody dla dalszego 
rozw oju  sportu t trzeba by ło przedsięwziąć energiczne śród 
ki, które pom ogłyby ożyw ić pracę słabych kół.

nie. Wegetowało tam dłuż­
szy czas „dzikie koło“, które 
nigdzie nie mogło znaleźć 
oparcia ani opieki. Począt­
kowo istniało ono przy tam­
tejszej cukrowni, następnie 
przeszło do służby zdrowia, 
gdzie również nie wykazy­
wało żywszej działalności. 
Słuszne będzie teraz, jeśli 
kolo to przejdzie do lepiej 
zorganizowanego LZS.

Podobnie jest z kołem Bu­
dowlanych na wsi Suchacz.
Zakłady Ceramiczne. do 
których kolo należy, nie są 
w stanie należycie zaopieko-

»MARTWE DESZE« 
lę b o rs k ie g o  
C zyczyko w a
— Ach, co ze mnie za 

głupiec — powiedział sam 
do siebie — szukam ręka­
wic, a obie za pasem 
Niech no ja kupię tych 
wszystkich, którzy wymar 
li przed podaniem no­
wych spisów rewizyjnych, 
niech no ja ich dostanę, 
przypuśćmy tysiąc i 
niech przypuśćmy, rada 
opiekuńcza da po 200 ru 
bli na duszę: to już 200 
tys, kapitału. A teraz sto 
sowna pora: niedawno 
była epidemia, ludzi wy­
marło, chwała Bogu, nie 
mało... A więc z radością 
każdy mi ich odstąpi... 
Naturalnie trudne to, kio 
potliwe i strach, żeby coś 
z tego nie wynikło, żeby 
czegoś za to nie dostać. 
Ale przecież dany jest 
człowiekowi na coś ro­
zum. A przede wszystkim 
i dlatego dobrze, że o- 
biełct wyda się wszyst­
kim nieprawdopodobny, 
nikt nie uwierzy...

nio czekających pomocy od 
swych władz. Piątek swoim 
postępowaniem wyrządził 
wielką krzywdę ruchowi 
sportowemu na wsi lębor­
skiej. Poderwał wiarę człon 
ków LZS we władze orga­
nizacji sportowej. Autoryte­
tu tego władze LZS nie od- 
zyskają wysyłaniem w te- 

najlepszy, więc też kartote- ren nawet najlepiej odbite 
ki w kolach pow. lęborskie go na powielaczu wyjaśnic- 
go wykazywały niezmiennie nia i sprostowania. Aby a- 
‘stan 726 członków. Jak mógł tmosfera „martwych dusz" 
Piątek wysłać takie zestawie zniknęła z Lęborka jak naj 
nie do Gdańska? Jednym szybciej i na zawsze, po- 
skreśleniem pióra Piątek pod trzebna jest szczególnie o- 
wyższy! stan Członków do fiarna pomoc towarzyszy z 
1651! Rady Wojewódzkiej LZS.

Nie byli to byle ja c y  człon zbliża się okres zebrań 
ko-wie. O. nie. Przygotował sprawozdawczo _ wybór- 
więc Piątek zestawienia, z czych w ludowych zespo- 
których wynika, że jego }ach gportowyCh. Mamy na- 
.,martwe dusze“ zdobyły w d z ie j Ę> ¿e w tym okresie 
tegorocznym sezonie odzna- cztonknwie Rady Wojewódz­
ki SPO. Wszystkie! I to z ^iej LZS pomogą aktywowi

Pierwsze kroki zmierzają- ne zrzeszenia związkowe,
ce do uaktywnienia życia Generalna akcja komssowa-
sportowego w zakładach pra nia małych kół sportowych wać się swoimi sportowcami 
cy podjął Wydział Kultury pionu związkowego rozpocz- ze względu na zbyt skromne
Fizycznej Centralnej Rady nie się dopiero 1 grudnia możliwości finahso^we. Dla-
Związków Zawodowych. Jesz br., a zakończona zostanie tego też postanowiono koło 
cze w roku ubiegłym posta- przy końcu stycznia 1956 r. to włączyć do miejscowego
nowiono w celach doświad- W tym też okresie nastąpi LZS.
czalnych połączyć dwa naj- scalanie kół sportowych na Zmiany te niewątpliwie
słabsze zrzeszenia związkowe Wybrzeżu. przyniosą korzyści sportow-
Ogniwo i Spójnię w jedno * * * com. Pamiętamy przecież,
zrzeszenie, któremu nadano Tak więc nareszcie zlikwi- jak do niedawna jeszcze^w 
nazwę Sparta. dowane zostanie rozdrobnię- Skarszewach (pow. Koście-

Doświadczenia nabyte przy nie organizacyjne w sporcie rzyna) rywalizowały ze sobą 
tworzeniu ZS Sparta posta- związkowym. Małe liczebnie dwa ogniwa sportowe — Bu- 
nowiono w tym jeszcze roku j słabe organizacyjnie i fi- dowlanych i LZS. Wiele tam
rozszerzyć na wszystkie in- nansowo kola sportowe, po było tarć i niezdrowej ry-
___________________________ połączeniu z silniejszymi ko waiizacji Wzajemna nieuf-

łami, zdobędą lepsze pod- ność i antagonizmy między 
stawy rozwoju przez skórna- poszczególnymi działaczami 
sowanie środków finanso- sportowymi znikły dopiero 
wych, skoncentrowanie sił po połączeniu dwóch kół w 
trenersko - instruktorskich jedno kolo LZS. 
oraz aktywu społecznego. Po Akcja łączenia słabych kół 
za tym komasacja kół przy- sportowych trwa, stanowiąc 
czyni się do lepszego wyko- skuteczny środek prowadzą- 
rzystania istniejących obiek- cy do teg0( aby kultura fi- 
tów i urządzeń sportowych. zyczna staia się zjawiskiem 

Reorganizacja sportu związ powszechnym, aby nabrała

W złym świetle refleKtrrów 

dobra gfaw derbach Wybrzeża

Lechia-Stal
4 : 1  ( 2 : 1 )

jakimi wynikami! sportowemu LZS w powie-
Tak np. Benedykt Płotka Cje lęborskim tak zorganizo 

z Garczygórza, urodzony w wać działalność zimową, a- 
1930 roku, dnia 8 kwietnia by w przyszłym roku sport 
br. przebiegł dystans 1.000 w powiecie uprawiało 1651 
m w 2:02. W ten oto spo- rzeczywistych członków
sób CzyCzykow -  Kątek zro „martwe dusze“
bił jedną ze swoich „mar- •
twych dusz“ oó razu rekor- Czyczykowa-Piątka zastąpili 
dzista świata 

Czesława Szymbora

M. Wyrzykowski

uro­
dzona w 1939 r. przebiegła 
dnia 25 maja dystans .100 m 
w czasie 12,8. Rekordzistką 
Wybrzeża i reprezentantką 
Polski zrobił Piątek Irenę 

W taki oto sposób powstał Kulesza, która według poda j 
w głowie Czyczykowa bo- nych przez niego danych t 
hatera „Martwych dusk", Mi przebiegła dnia 2 maja br. S 
kołaja Gogola — pomysł, za 100 m w czasie 12,2. *
który jest mu wdzięcznych „Martwe dusze“ fabryko- 5 
wielu czytelników na całym wai lęborski Czyczykow — :
świecie. w całym powiecie. Tak np i

Powiesz czytelniku, co ma w Ludowym Zespole Spor- | 
ją wspólnego ze sportem towym Charbrowo przy tam j 
„Martwe dusze“ Gogola? A tejszym PGR podniósł stan- « 
mają. Chociażby to, że właś członków o Malika. Kowo- | 
nie w naszym wojewódz- ia_ Durkowskiego, Zakrzew- i 
twie, w Lęborku, znalazły ską. Jaskólską. Kamińska i j 
one szczególnie uważnego wielu innych „sportowców“, i 
czytelnika. Był nim sekre- którzy jednak według o- i 
tarz Rady Powiatowej lu- świadczenia dyrektora zespo ; 
dowych zespołów sporto- łu PGR nigdy, ale to nigdy, | 
wych o b . Piątek. Tenże Pią w Charbrowie ani nie mie- | 
tek tak przejął sie bohate- szkali, ani też tym bardziej * 
rem znakomitego rosyjskie- nie pracowali. I
go powieściopjsarza. że któ jgie mogli też pracować $ 
regoś dnia.  ̂ kiedy przyszło ani też mieSzkać tak samo, f 
przygotować kolejne zesta- |ak nigdy w powiecie lębor | 
wienie obrazujące rozwój skim nje mieszkało, nie pod { 
ludowych zespołów sporto- pisywało kart zgłoszeń do ♦ 
wych w powiecie lęborskim iudowych zespołów sporto- 5 
powiedział sobie: „Jeśli u- wych, ani też nie zdobyło i 
dało się Czyczykowowi, dla c.dznak SPO — 925 innych « 
czego ma się nie udać Piąt dusz sfabrykowanych przez f 
kowi?“ Tak pomyślawszy, lrhnrsW!pPn Czyczykowa- i

pełni entuzjazmu sportowcy.
ST. SPYRA

kowego przyniesie też dużą prężności organizacyjnej 1 
korzyść ludowym zespołom aby rzeczywiście dotarła do 
sportowym, które jedyne najszerszych mas pracowni-
spośród zrzeszeń niezwiązko- czych, 
wych będą miały prawo po­
łączyć się z kołami zakła­
dowymi.

W województwie gdań­
skim aktyw sportowy 
wspólnie z WRZZ i WK.KF 
pilnie przygotowują się do 
akcji połączeniowej. Opra­
cowano ramowy projekt 
łączenia kół, na podstawie 
którego przeprowadzane są 
obecnie zebrania połącze­
niowe.
Większość kół sportowych 

z zadowoleniem przyjęła ma 
jące nastąpić zmiany. Tak 
np. w Górkach Zachodnich 
koło Pleniewa istniał LZS, 
który wcale nie miał powią­
zania ze wsią, gdyż więk­
szość członków tego LZS za­
trudniona była w Stoczni Re 
montowej i korzystała z bois 
ka oraz sprzętu stoczniowe­
go. Słuszne więc będzie zli­
kwidowanie tego LZS i przy 
łączenie go do koła stocznio 
wego. W Pelplinie od wrót-

W s p ó ln a
reprezentacja 
sportowców 

NRD i NRF
Przedstawiciele kom itetów o- 

lim pijskich N iem ieckiej Repu­
bliki D em okratycznej i Niemiec 
kiej Republiki Federalnej po­
stanowili wystać wspólną repre­
zentację ogólnoniem iecką na 
igrzyska zim owe do Cortina 
d'Am pezzo. W skład reprezen­
tacji wejdzie 68 sportow ców .

Postanowiono również przepro 
wadzić w m arcu 1956 r. w Duęs- 
seldorfie rozm owy w sprawie 
wysłania ogólnoniem ieckiej re­
prezentacji na igrzyska letnie 
w M elbourne.

LECHIA: Gronorvski (Potry-
kus) Musiał, K orynt, Lenc (Kup 
cewicz). Czubata, Kaleta, G ro­
nowski, Adam czyk, Jarczyk, No 
wieki, Kobylański.

STAL: Paprotny, Kurpanik,
Kula, Hajduk, Kocur, Rem becki, 
Kreft, M anowski, Słowiński, K o­
zik, M incdorf.

1:0 Jarczyk — 10 minuta.
2:0 N owicki — 30 minuta.
2:1 Manowski — 38 minuta.
3:1 Jarczyk — 68 minuta.
4:1 Jarczyk — 87 minuta. 
Sędziował bardzo dobrze 

Gniech z W ejherowa.
Derby Wybrzeża — spot­

kanie piłkarskie naszych li­
gowych zespołów Lechii i 
Stali dostarczyło 10 tys. wi­
dzów sporo emocji. Przez 
90 minut, mimo fatalnego 
oświetlenia boiska, mimo 
padającego deszczu, mimo 
rozmokłej i śliskiej na­
wierzchni, piłkarze obydwu 
zespołów walczyli zacięcie o 
piłkę, tak że otrzymaliśmy 
naprawdę ligowe widowi­
sko. A że poszczególni za­
wodnicy jedynie w nielicz­
nych wypadkach wykraczali 
poza ramy ustalonych prze­
pisów, więc też spotkanie to­
czyło sie w atmosferze spor 
towej i publiczność zmarz­
nięta, lecz zadowolona opu­
szczała stadion.

Tuż po pierwszym gwizd­
ku sędziego stoczniowcy na 
rzucili fantastyczne tempo i 
zepchnęli lechistów do ob­
rony. W momencie, kiedy 
obydwie drużyny znajdowa­
ły się na połowie Lechii. 
Kobylański zainicjował prze 
bój, pięknie przerzucił do 
Jarczyka, tam usiłowali u- 
biec zawodnika Lechii, bram 
karz Stali Paprotny, jednak 
Jarczyk był szybszy j naj- 
nieoczekiwaniej I-ligowcy 
uzyskali prowadzenie 1:0.

Ńa moment pomieszało to 
szyki stałowcom. lecz wkrót 
ce z poprzednim impetem 
usiłują o-ni sforsować twar­
de trio obronne Lechii. U- 
siłowania te nie przynoszą 
iedr.ak rezultatu, natomiast 
wypad Lechii przynosi jej 
druga bramkę, tym razem 
ze* strzału Nowickiego.

Stal jeszcze zacięciej ata­
kuje i wreszcie w 33 mi­
nucie Manowski wykorzystu 
i&c błąd Koryntu, zdobywa 
dla Stali pierwszą i, jak się 
później okazało, jedyną 
bramkę.

Po przerwie Stal nadal 
atakuje, uzyskuje też mi­
nimalną przewagę w polu, 
jednak napastnicy jej nie 
mogą wypracować sobie do 
godnej sytuacji do strzału, 
natomiast dwa przeboje Jar 
ciyka przynoszą dalsze bram 
ki w 23 minucie i na 3 mi­
nuty przed końcem spotka­
nia. Obydwie byty wypra­
cowane tak doskonale przez 
znajdującego sie w wielkiej 
formie Jarczyka. żc publirz 
ność nagradza je rzęsistymi 
oklaskami.

Oceniając gre zawodni­
ków, to w zespole LECHII 
najlepszym bvl Jarczyk. zaś 
obok niego Musiał, Korynt 
i Kobylański. W STALI na 
tomiast podobali sie Baj 
duk, Paprotny i Rembecki.

1 Spotkanie delegacji
i Niemiec Demokratycznych

z mieszkańcami Gdańska
Dnia 19 bra. w godzinach rannych przybędą 

do Gdańska, na zaproszenie Wojewódzkiego Komi­
tetu FN delegaci Niemiec Demokratycznych.

Tego samego dnia goście niemieccy spotkają się 
S o godzinie 17 w sali Technikum Budowy Okrętów 
> przy ul. Białowieskiej w Gdańsku z mieszkańcami 
) Gdańska. Opowiedzą oni uczestnikom spotkania 
'  o aktualnych zagadnieniach politycznych, związanych 
j ze sprawą Niemiec i o walce, jaką prowadzą nie- 
S mieckie siły postępowe o pokojowe zjednoczenie 
) ojczyzny.
I Wojewódzki Komitet FN zaprasza na spotkanie 
S z gośćmi niemieckimi aktyw FN, działaczy społecz- 
1 nych i wszystkich mieszkańców Gdańska.

KOMUNIKAT OKFN
N r  5

; Obwodowy Komitei 
\ Frontu Narodowego nr 5 

zaprasza mieszkańców 
Pleniewa, Górek Zachod­
nich. Krakowca i Sto- 
gów na zebranie, które 
odbędzie się dnia 17 bm 
o godz. 18 w świetlicy Za 
kładów Pasmanteryjnych 
przy ul. Nowotnej na Stc 
gach.

Na zebraniu tym radn- 
złożą sprawozdanie ze 
swojej rocznej działalno? 
ci. Na zakończenie odbę. 
dzie się część artystycz­
na. Komitet prosi miesz. 
kańców o liczne przyby­
cie na zebranie.

uczestnicy grup 
samokształcenia

W dniu dzisiejszym tj. 
17 bm. odbędą się nastę­
pujące odczyty lektorów 
KC:

a. dla grup samokształ­
cenia studiujących II rok 
filozofii (materializm u's- 
toryczny) na temat: „Pra­
widłowości rozwoju sił 
wytwórczych i stosunków 
produkcji“ — o godz. 18 
w auli Politechniki Gdań 
sinej.

b. dla grup samokształ­
cenia studiujących I rok 
ekonomii politycznej na 
lemat: „Kapitał i war­
tość dodatkowa. Podsta­
wowe prawo ckonomicz 
ne kawtalizmu“ — o 
godz. 16 w sali BM 
PZPR w Gdańsku.

Obecność uczestników 
grup samokształcenia jes( 
obowiązkową. Na odczyt 
zaprasza sie aktyw par­
tyjny i >’ pzr>arivjny.

W KLUBIE TPP-R
Dzi$ o godz. 18 w klubie 

TPPR we Wrzeszczu odbędzie 
st°*impreza pt.. „W spólnie z ko­
tem TPPR‘\

Dziś w MDK
dla m łodzieży klas licealnych 
o godz. 16 — odczyt o sytuacji 
m iędzynarodowej. Odczyt odbę­
dzie się w sali przy ul. W ajde- 
loty we Wrzeszczu.

Dokąd dziś 
pójdziemy?

Teatr Wielki w Gdańsku —
„K łopot z m ężczyznam i“ , I. Jur 
glelew iczow ej, w MDK we 
Wrzeszczu, ul. W ajdeloty, godz. 
19.30.

Teatr Dramatyczny w Gdyni 
— „M aturzyści“  Z. Skowroń­
skiego. godz. 19.

Państwowy Teatr Lalek w 
Gdańsku — „Sm ok w Nieswa- 
t ow ie ‘\ godz. 14.

Sala teatralna Stoczni Gdań­
skiej, Gdańsk, Lisia Grobla — 
„Księżniczka czardasza“ , godz. 
19.
K i n a

GDAŃSK — „L en ingrad" —
„Trzy starty", od lat 7. god*.
15.30, ' 17.4» 1 20. „K am eiatne" — 
„Ostatni re js" , od lat 14, godz.
15.30, 17.30 t 19.30. „B a jka“  we 
Wrzeszczu — „N a barykadach 
Hamburga", od  lat 14. godz. 18, 
18 ! 20, „Z M P -ow iec"  we Wrzesz 
czu — „W yroczn ia ", od lat 12, 
godz. 16, 18 1 20. „1 M aja" w 
N ow ym  Porcie — „K on ik  Pol­
n y", od  lat 12, godz 16, 18 1 
20, „D e lfin " w Oliwie — „Dziś 
w ieczór gram y", od  lat 7, godz. 
16, 13 i 20.

GDYNIA — „A tlan tic"  — „S il­
niejsi od n ocy ” , od let 14, 
godz 15.30, 17.45 1 20. „G oplana" 
— „Jutro będzie za późno", od 
lat 16, godz. 16, 18 1 20. „W ar­
szawa" — „Szerszeń", od lat 
12, godz. 16, 18.15 1 20.30,
„P rom ień" w Chyloni — „D zieci 
partyzanta", od lat 7, godz. 17 
I la, „N eptun " w Orłowie — 
..Tajem niczy w rak", od lot 12, 
godz. 16, 18 1 20, „zw ią zk ow iec" 
na Ohlużu — „W esołe gwiazdy", 
od lat 7. godz. 20, „A u rora " w 
Rumi — „W esołe gw iazdy", od 
lat 7. godz. 19.

SOPOT — „B a łty k "! „Trzpiot­
ka", od lat 16, godz. 15.20. 17.43 
i 20.00, „P o lon ia " — „Mistrz 
świata", od lat 7. godz. 16. 18 
I 2 0 .

Repertuary teatrów 1 kin po­
dajem y na podstawie Inform acji 
dyrekcji Teatru „W ybrzeże" 1 
Okr. Zarządu Kin.

R a d i o  n a  d z i e ń  1 7  b c n .
Program  U na fali 230,1 m

7.10 -  Koncert ork. m andoli- m owę 17.00 — Dla dzieci ode.

» r W- A\ i2  - ¡ z ^ d ^ d ^ i  Wiad>W U 20 "K oncert ^clfóru 
starszych 8 00 -  W iadomości. Rozslośnl W roclawskiel PR 1̂8 40
3 06 — Śpiewa zespól „Slask* , — Chwila m uzyki. 1 „ -
8.30 -  W iadomości. 8 36 _  Utwo rżenia dobrego orzy 1ac1eU_
ry fortepianowe. 12 04 W iadom o- ls 00 . M" zyl' a . ‘  _Set. 12 10 — Przegląd prasy. 12 la — „Siadami pleśni gminnej 
-  Utwory na flet 12 35 -  Pro- montaż z w ykładów  A Mlekie 
gram dnia. 12 40 — Mozaika wlezą o literaturze słowiańskiej,
muz. 13 10 -  Swojskie m elodie. 19.40 — Poznajem y style •
13 30 -  Popularne pleśni włos- 20.30 -  Komedia w 1 akcie_..Ka- 
kie 13.45 — Dla w ychow aw czyń prys" A. M ussefa. 21 S0 —
przedszkoli -  pogadanka. 13-50 Dziennik wlecz. 22 10 -  Melodie 
— Uwertura z op. ..Żarnpa"  He- taneczne. 22.20 .,
rolda. 14.00 — Wiad. 14.10 — pisarzem " — essey Wtlly Bredla. 
Słynne ork. rozryw kow e I p io- _  z  naszvch sal koneer-
senkarze. 15 05 -  Reeltol w io- £  “ _  M„ 7vlfa tan.
lonczelow y. 15.25 — Melodie rn- tow ycn

««OOOOOOOOOOOOOOOOO oooooooooooooooooooooooomo************

że to wraca jakiś oddział francuski, politycrne Pr7_^Jednostkach zJ zon.^ J ,e| l
Będąc we wnętrzu posterunku — ochot- ochotmkow. Potrzebne było j
nicv opanowali go w walce na białą dlatego. że_ wśród żołnierzy wybuchaj j
, , czasem waśnie na tle narodowościowym »
' ‘ . . .  od- i dopiero masowa praca nolityczna w

8 czerwca „cao-daisci <uzb™ e oA wojsku zlikwidowała te wypadki ostatecz 
działy sekty Cao-Daj pozostające na . 1
usługach rządu marionetkowego „cesa- ^  ,nnvch ciekaWyCh akcjj zaliczyć

I

„  _  . , , ... likwi- Dp innych ciekawychrza" Bao Da,a) przystąp,!! na)e*y operacie propagandowe, majace
wytłumaczyć żołnierzom fran-

OPRAĆ. W.BRODOWSKA i S.SIERECKI

waliśmy sobie sprawy z 
wokół nas działo. Z niecierpliwością ocze- 
k waliśmy chwili, gdy będziemy sie bić

była poważna.
udało sie otoczyć partyzantów. W kry 

momencie oddz.ial, składaiacy 
skóry7 Przeważanie bowiem żołnierze fran sie z Europejczyków, z głośnym „hurra"

rzucił się do ataku. Frzerażeni „cao-dais- 
ci“ sądzili, że przez omyłkę zaatakowali 
Francuzów i pierzchli z pola walki.

dacji grupy partyzanckiej w .......... . „
kilku ochotników eu ropejsk ich . Sytuacja ® z . ,

bowiem przeciwników, c e l ^   ̂ ochotnlków marnkań-walki ludu wietnamskiego, j

Wszyscy byliśmy utrzymywani w sta- pomagaja w tym najczęściej barwa ich tycznym 
tym podnieceniu alkoholowym. Nie zda-

tego, co sić cuscy brali ich za swoich.
Właśnie temu zawdzięczać należy uda­

ne noeracie w rodzaiu ataku na poste

skich ojoowiada. jak przemawiał w swym j 
rodzinnym jeżyku przez megafony po- i 
nieważ na pozycjach w strefie Saiaon — J 
Cholon znajdowały się oddziały afrykań- ;
skie. *

iv  |
OBYT w wietnamskim ruchu opo- | 

pobyt pełen trudów j cier- j

U'

lęborskiego 
Piątka.

*  * *

Oto wyjaśnienie niesporto 
wego wstępu dzisiejszego ar

zabrał się rączo do dzieła.
Na pierwszy ogień poszło 

zestawienie liczby członków 
LZS w powiecie. Wobec te 
go, że Piątek przez cały rok 
nie odwiedził ani jednego tykułu sportowego. Piątek 
koła sportowego, nie zrobił przestał już być pracowni- 
nic, aby sport w ludowych kiem Rady Powiatowej LZS. 
zespołach sportowych się Piątek odszedł, zaś w P°vy|̂
rozwijał, a że w dodatku ak 
tvw w radach kół nie jest

cie lęborskim pozostało 
członków LZS, jak poprzed

III
CIECZKA do szeregów wietnam­

skich, to tylko pierwszy etap — 
kto wie. czy nie najłatwiejszy... 

Drugi etap — to przyzwyczajenie się do 
ciągłej wędrówki przez dżunglę, boso, na 
opuchniętych. okrwawionych stopach, 
wśród rojów moskitów. odżywianie s’C 
ryżem z solą... W takich warunkach wal­
czyła bowiem cała Wietnamska Armia Lu 
dowa na południu, gdzie nie było regulär 
nego frontu. Istniał on bowiem jedynie 
na północy, nad Song Koi i Song — bo...

Trud marszów i życia w dżungli był 
tak ciężki, że wielu ochotników załamy­
wało sie psychicznie, a innym zdrowie 
odmawiało posłuszeństwa...

A jednak, jak opisuje ochotnik Günt­
her Ludwig, dokonywano w tych warun­
kach cudów bohaterstwa. Oddziałom zło­
żonym 7 ochotników - Europejczyków do-

ru, pobyt pełen truciow i cita- j 
pień — dobiegł końca. Ale niczym j 

je cierpienia w porównaniu z do- *

Doszło do tego. że grupa ochotników 
dostała sie do samego Saigonu. gdzie 
dokonała na posterunek żandarmerii za­

machu. d0 złudzenia przypo
minającego swoją akcją — sa moje cierpienia w porównaniu z uu- j 
atak naszej Gwardii Ludo- świadczeniem, jakie w tym czasie zdo- | 
v.-ej na „Cafe Club“ w War- byłem. Służba w wietnamskim ruchu | 
szawie. oporu była dla mnie wielką szkoła  ̂ ży- |

„Armia Cieni“ walczyła Cia. szkoła przyjaźni i braterstwa“ — t 
również na morzu i na wiet pisze Jean F. , i
namskich rzekach. „Znajdujemy się właśnie na polskim .

Marokańczyk Mustafa pi- statku ..Kiliński", który przewozi nas z * 
jze o trzech atakach na kon Nambo do półrocznego Wietnamu. Dla i 
wój morski. Atakowano, nas — międzynarodowych ochotników — J 
używając uzbrojonych jed- iest to droga repatriacji do C€i?zvch kra- | 
nostek rybackich tzw. sam- Kw" — dodaje inny... |
panów. W czasie ataku na Tak — na morskim szlaku — zakon- | 
konwój płynący z Pnom czył sie dla tych ludzi wspaniały roz- 
Penh zdobyto dużo broni i dział ich życia w braterskiej Walce ra- 
arounicji. mię pi-zy ramieniu z wietnamskimi to*

W czasie służby w Wietnam warzyszami o wyzwolenie ich ojczyzny, 
skiej Armii Ludowej, inten- Bo 'Walka o wolność ma dla przyszłych 
sywnie pimwadzono szJtolenie. losów ludzkości tę sama wagę pod każ- 
oo pomogło utworzyć oddziały da szerokością aooarafiwią
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